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W arsiaw a, 
d n ia  8  <2 0 ) P a ź d z ie r n ik a .

N ajw yższy rozkaz o zm ianie systemu etapowego w

jbZ SŁrr>a v h N aiw yżej rozkazać raczy ł. U VYszystKicnw 
ogólności’ w iężn:, tak  zostających pod sądem , jakotez 
okadzonych bez różnicy  w ydziałów , p rzesy łanych  w 
K r ó l e s t w i e  Polskiem  z m iast gubernjalnych , p o w ia to 
wych tudzież z m iast i g łów nych w ięzień, niem niej w oj
skow ych niższych stopni, pow oływ anych z u rlopu  do 
służby tam  g d z i e  niem asz kolei żelaznych,_ przesyłać 
do d łu g  dołączonych m arszru tów , zw yB ym  pieszym  eta-SgŁ r o n J u™, p«»
u * .  r r i s i s r t  “ *

, M .  I  * « W ,  ’

FEJLETO N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Przegląd pism perjodycznych.
8 (2 0 )  października.

Opóźniliśmy się znacznie w tej rubryce, zdającej 
sprawę z bieżącego ruchu piśmiennictwa w arszaw 
skiego—rzecz to nie stracona—pomówimy za to o
niej obszernie w tej chwili.

A najprzód, należy się od nas zadosc uczynienie 
trzem  pismom periodycznym, o których dotąd pra_ 
wie nie wspominaliśmy nawet. Pierwszem z takich 
a wielce poważnem i zasłużonem oddawna, jest „B i- 
bljoteka W arszawska” . Ta, przeszło już ćwierć wie
ku wychodząca nieprzerwanie u nas m atrona— nie
gdyś kierownica główna literackiego ruchu—później, 
ze zmianą pomyślnych okoliczności, podupadła nieco 
na treści i znaczeniu — obecnie, dzięki wytrwałym  
usiłowaniom redakcji i napływowi świeżych k o la b o 
racyjnych żywiołów, podniosła się znowu widocznie i 
krok za krokiem zdobywa sobie utracone chwilowo 
, t o o “ , k ó ! -  “ata t« ln ie . było-
by dla nas, a uciążliwością dla czytelników, przeglą
dać cały szereg zeszytów „Bibljoteki”, chociażby ty l
ko poczynając od momentu ostatniego jej odrodzenia. 
R ubryka naszego przeglądu” , nie ma tak szerokich 
rozmiarów, a i cefem naszym jest raczej tylko dora
źne a treściwe sprawozdanie, z bieżącej działalności 
tutejszej perjodyczuej prasy .' Pozostawiając przeto

k o le a m i. pod ług  istn iejących przepisów . Poczem , is tn ie ją 
ce -dotąd w  K ró les tw u  przesy łan ie  w ięźni przez tax  zw ane 
stacje tran sportow e  i p rzew ożen ie  w ięzien n e,— zm esć.
2) P o  u r z ą d z e n i u  w  K rólestw ie Polskiem  sieci d róg  e ta 
pow ych, pozostaw ić m inisterstw u spraw  w ew nętrznych 
w ydanie stosownych rozpo rządzili względem  przesy łan ia  
w ieźni i innych osób, zew nątrz tych dróg, za pośredn i
ctw em  policji'ziem skiej. 3 ) IV  Czyżowie (n a  kolei że
laznej petersburgsko-w arssaw skiej) i w  N ow ejaleksan-
d rji (w  gubernji lubelskiej) u trzym yw ane być m ają o d 
dzia łow e  k o m en d y , w  każdym  z tych punk tów  złożone 
z 1 ober-oficera, 1 podoficera i 12 żołnierzy z na jb liż 
szych bataljonów  gubern jalnych , m ianowicie: w  C zyżo
w i e - z  w a-szaw skiego, dla transportow an ia  z tam tąd  do 
Łom ży w ięźni nadsyłanych koleją żelazną i oddaw ania 
p rzybyw ających z Łom ży na  kolej ż e le z -ą — oddziałow i 
konw ojow em u przy  pociągach  aresztanckieh z “W arsza
wy do W iln a  i odw rotnie; w N o w o a le k sa n d r ji-z  lu b e l
skiego, dla przy jm ow ania od konw ojów  idących z L u 
b lina do R adom ia lub  odw r tn ie, w ięźni odsyłanych do 
Iw ang rodu  i oddaw ania ich tem u ostatniem u. 4 ) Na 
n r cięgach w skazanych m arsz ru tą  e tapow ą w ięźnie loko
w a n i  b y ć  m ają p o d łu g  bliższego uznania i rozporządze
nia w łaściw ej w ładzy cyw ilnej, gdzie są  w ięzienia c y 
w ilne i odw achy — w tychże w ięzieniach i od wach ach, 
a  w  b rak u  takow ych  — w d. m ach policyjnych m iejskich 
i w iejsk ch, lub w  osobnych w ynajętych dom ach, z za 
strzeżeniem  wszakże,' aby domy te  były zopeła ie  odpo
w iednio urządzone do zatrzym ania  tych ludzi. P ilnow a
nie więźni podczas noclegów  je s t obow iązkiem  k  nw oju 
k tó ry  im  t.w a rz jo zy ; a!o w  razcmh gdy w iś n io  lokow a
ne będą  n a  nocleg w  w ięz ien iach -lub  na odw achacb, 
przy  k tórych jes t w arta  w  j s k o w a ,  p i'now am e ich nale
ży do tej w arty . 5) P rzesy łan i etapam i w K rólestw ie 
Polskiem  w ięźnie żywić się m ają  z w ydaw anych im do 
l.ąk, pod ług  N ajw yżej zatw ierdzonej 4 m aja 1864 r. U- 
ch w a’y rady  państw a, pieniędzy straw nych  (10  i 10
kop. w dobę na g łow ę); tam  gdzie będzie możność g o 
tow an ia  im” straw y  w  ogólny n kotle, jak o  to , p rzy  u- 
m i f  s ż c z i n i u  na noclegu w w ięzieniach i n a  odw achach, 
żywieni oni być m ają  tym  s p o s o b e m  za straw ne p ien ią  
dze- i 6) W ięźnie p rzesy łan i pomiędzy W arszaw ą, a 
Brześciem  L itew skim , pom iędzy W arszaW ą a W łoc ław - 
skicm, pom iędzy W arszaw ą a  Petrokow em , oraz pom ię
dzy leżącem i na  k o h ja ’h żelaznych m iastam i, p rzew o
żeni być m ają  kolejam i w arszaw sko terespolską, w ar- 
szaw sko-bydgoską i w arszaw sko-w iedeńską, p o d ług  d o 
łączonego postanow ien ia . (S iew . I  OCZ-)

P o w r ó t  m in is tró w . —  K anclerzow i państw a księciu 
O orczakow ow i, po pow rocie jego  do P e te rsb u rg a , N aj- 
m iłościw iej rozkaDO objąć zarząd  m inisterstw a sp raw  
zagranicznych, M inister sp raw  w ew nątrznycb, po po
w rocie do P e te rsbu rga , objął z N ajw yższego po lecenia 
k ierunek  pow ierzonego m u m inisterstw a. M in ister 
skarbu , pow róciw szy do P e te rsb u rg a , ob ją ł k ierunek mi- 
nisterstcm  skarbu . (S ie w .P o c z .)

Rozporządzenie wydziału poczt. —  D epartam en t po
cztowy podaje do publicznej w iadom ości, że z pow odu 
dostrzeżonej nieakuratności w odbieraniu  z urzędów  p o 
cztow ych przez osoby czasowo w ydalające się z m iejsca 
sta łego  sw ego zam ieszkania do różnych gubernij, listów  
adresow anych do miejsca czasow ego ich poby tu , z n ap i
sem : „zatrzym ać do zażądan ia ,” w ydenem  zostało  n a 
stępujące rozporządzen ie : a )  aby  urzęda pocztow e za
chow yw ały listy z takiem i napisam i w porządku  a lfabe
tycznym do czasu zgłoszenia się adresantow ; b )  ażeby 
w iązie  odebran ia  zaw iadom ienia o przesłan ie  takich l i 
stów  do innych miejsc, w ypraw iane one by ły  tam  z p ie r
wszą pocztą, po opatrzeniu  stem plem  pocztow ym  z d a tą  
ekspedycji; c) aby w razie niezgłoszem a się odbiorców  
takich listów , lub n ienadesłan ia  zaw iadom ienia o p rz e 
słaniu  tychże do innego m iejsca, listy te zatrzym ane b y 
ły  w urzędach pocztow ych przez 4 m iesiące, a po u p ły 
wie tego term inu odsyłane by ły  napow ró t, dla postąp ie
nia z niemi pod ług  p raw a. — D la  zapew nienia prędszego 
i dogodniejszego doręczania  listów  zagranicznych, fran 
kow anych lub  n iefrankow anych , m ieszkańcom  w iejskim , 
w o d leg łych  od urzędów  pocztow ych m iejscowościach, 
deoartam ent pocztow y w ydał na próbę nastenu iace  ro z 
porządzen ia : 1) U rzęda pocztowe gubernjalne i po
w iatow e, celem prędszego doręczania prostych listów  
zagranicznych frnnkow anych, adresow anych do stacij 
pocztow ych, obow iązane są  odsyłać je  z p ierw szą pocz
tą  do w łaściw ych stacij, przy  zawinięciu każdego listu  
w osobny pap ier, z w ypisaniem  na tym że nazw iska od
bierającego, w języku rusk im , a potem  w szystkie te  li
sty  opieczętow yw ać w oddzielnym post-pak .ec.e , k tó ry  
oddaw any m a być do rąk  pocztylm na jadącego z pocztą , 
a w karcie drożnej w w łaściw ej rub ryce  zamieszczać 
w zm ian k ę : „ tu  dołącza się post-pak iet z listem  zag ran i
cznym .? 2 )  T a k  samo m a być postępow ano i z Usta
mi n iefran koyjan em i, z w ypisaniem  na obw olucie tych
że adresu  odbierającego, tudzież należności pocztowej 
przypadającej do śpiągnienia od odbiorcy przy w ydaniu  
listu  3) Do czasu odebran ia  należności pocztow ej od 
niefrankow anych listów , u rząd pocztow y m a liczyć ta -

obszerniejszym bibljografkznym  studjom należyte i 
szczegółowe ocenienie w arto śc i, osnowy i k ierurku  

Biblioteki” , sami ograniczym się na przejrzenia naj- 
fwieżsźego, 10-go jt j zeszytu.—Otóż, zeszyt ten za
wiera w sobie różnorodne i ciekawe artykuły, szcze
gólniej też pod rubryką „Geografji i podróży” spoty
k am y  artykuł napisany przez p. E. Lubowskicgo, p. 
t,: „Mormoni”. W prawdzie, sekta mormonów znaną 
jest wielu czytelnikom, takim  zwłaszcza, dla kto 
rvch nie je s t obcym ruch piśmienniczy za granicą 
lecz w artykule p. Lubowskiego, zebrane są Reściw C 
i opowiedziane jasno a zajmująco, całe d z ie je te jse -  
kty, począwszy od jej założenia w pierwszej połowie 
bieżącego stulecia w Ameryce, przez Józefa bmitb, 
u r odzonego w roku 1805 w Stanie Vermont, hrabstwie 
W indsorskiem, aż do najświeższych czasów, gdy juz 
stolica tej sekty „świętych,” Nowa Jerozolima, a rze
czywiście miasto U tah wraz z  otaczającemi je  osada 
mi liczy 200,000 mieszkańców i rozporządza 20,000 
bagnetami. Taka świetność położenia obecnego, o- 
grom bogactwa, rozkwit handlu, nauk i scisły po
rządek społeczny zawdzięcza sekta mormonow na
stępcy Smitha. Brighamowi Young, który najwyższą 
dzierży nad niemi władzę. Wielce zajmującym jest 
opis wędrówki mormonów, odbytej w epoce prześla
dowania ich przez amerykanów. G arstka tych lana- 
tyków, przebyła wśród zimna, niedostatku i cnorOb, 
niezmierną przestrzeń aż za Góry Skaliste i zamiesz
kała  pustynię znaną pod nazwą Martwego moi za. 
W tej przeklętej krainie opuszczonej od ludzi, zara

żonej wyziewami bagnistemi, bezpłodnej i nagiej -  
potrafili oni pracą żelazną, wytrwaniem i energją, za
łożyć m iasta i osady dziś kwitnące bogactwem, zdo
bne bujną roślinnością, przerżnięte wodami zdrojów 
sprowadzonemi z gór.— Oto, dokładny a treściwy opis 
a zarazem pogląd na krótkotrw ałe dzieje tej sekty.

Jakiejże tajemniczej potędze przypisać ten zadzi
wiający wzrost społeczeństwa osiadłego w pustyniach? 
pozbawionego wszystkiego co zapewnia życie i bez
pieczeństwo? WTszakże niedawno temu, dolina ta ro 
dziła tylko szałwję i słonecznik, a wygnańcy przybyli 
z próżnemi rękami, nie wiedząc nawet jak  uprawiać 
tę ziemię, cd której wyczekiwali zbawienia! Jak 
cudem dopełnili mormoni zadania, które mm 
ści Zachodu uznali za niemożebne do 
Przebyli niezmierzone przestrzenie z T C r  szcm - 
męztwem, energją, w największej karności, . u]ąkł 
ram a i jęku; przebyli przeszkody, ja Q dńe  gzu_ 
inny, najhartowmęjszego ducha czm fanatyzmiei my 
kać źródła wytrwania? Powie k t . zdolności fizy_ 
powiemy: w wierze. Powie^ ’ ukiwuczy złota) zna
czne Squattera  i r m PPe r a gł ówną sprężyną, 
czną tu  były pomocą, E j  sj}y wytrwania, by ła  
głównym motorem o ^  jeszcze nic wielkiego nie
fu n n a b  S a r a  że założą stolicę Boga, m etropolję 
dokonał, wiaia, wskrzesicielami świata.

w ia ^ ’c z ?  chce, ten fanatyzm, spraw iły,
Ł  Utah należy dziś do Younga i do tego ludu, że sta
nowią kościół o 200,000 duszach i arm ję o 20,000
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kową na właściwej stacji, z adnotacją w dzienniku prostej 
korespondencji zagranicznej. 4) Urzęda pocztowe gu- 

• bernjalna i powiatowe, przed wprowadzeniem porządku 
wydawania prostych listów ze stacij pocztowych, polewć 
m ają podwładnym sobie dozorcom i pisarzom stacij : a j  
aby w kartach drożnych zamieszczali pokwitowania z 
odbioru na stacij post-pakietów z 1'stami zagranicznemi; 
b)  aby zawiadomili adresantów przez mieszkańców wiej
skich o nadesłaniu pod ich adresem listów zagranicz
nych, dla zgłoszenia się po takowe lub upoważnienia do 
odbioru innych osob; c) po wydaniu listów niefranko- 
wanych aby składali w urzędzie pocztowym, z którego 
listy zostały nadesłane, ściągnione od odbiorców należno
ści pocztowe, w osobnym post-pakiecie zapisanym vr 
karcie drożnej, deręezonym jedącemu z pocztą poczty- 
lionowi; d) wrazić nieżgłoszenia się po 1'sty zagranicz
ne w ciągu miesiąca, listy te mają być zwracane do u- 
rzędu pocztowego. 5) Urząd pocztowy, wrazie nieode
brania w ciągu miesiąca z właściwej stacji należności 
od niefrankowanych listów zagranicznych, ma niezwło
cznie żądać od nadzorcy lub pisarza stacji objaśnienia o 
przyczynie nienadesłania należności i niezwrócenia li
stów zagranicznych, jeżeli te nie zostały wydane adre
sat,towi. (Siew- Pocz\)

W  i m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

ALEXANDRA II,
C e s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,

K r ó l a  P o l s k i e g o ,
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o ,  

etc., etc., etc.
K om itet Urządzający w Królestwie Polskiem.

W rozwinięciu zatwierdzonych przez b. Radę Ad
ministracyjną, Królestwa: a) dnia 15 (27) Lutego
1844 r. Ustawy o zabezpieczeniu ruchomości od po
żaru; b) dnia 5 (17) Kwietnia t. r. Ustawy o zabez
pieczeniu zabudowań od pożaru; c) dnia 1 (13) Maja
1845 r. Ustawy o zabezpieczeniu transportów  lądo
wych i wodnych, tudzież postanowienia tejże Rady z 
dnia 18 (30) Lipca 1844 r. i wydanych w rozwinię
ciu *. nego przez byłą Komisję Rządową Spraw W e
wnętrznych szczegółowych przepisów o zabezpiecze
niach na życie, Komitet Urządzający na przedstaw ie
nie Członka Zawiadującego czynnościami Komitetu, 
postanowił i stauowi:

1) Przepisy zawarte: a) w art. 70, 71 i 72 Ustawy
U Ł u l / w r L ' , " ' ' " ™  „ i» o lio n a .c \£ o i od p n v a r u ,  f i - a o a  b  R a _
dę Adm inistracją Królestwa w dniu 15 (27) Lutego 
1844 r. zatwierdzonej; b) w art. 6 postanowienia tejże 
Rady Administracyjnej z dnia 18 (30) Lipca 1844 r.
0 zabezpieczeniach na życie, jako też w art. 30 szcze
gółowych przepisów w rozwinięciu tego postanowie
nia przez b. Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych 
w dniu 2 (14) W rześnia 1844 r. wydanych, i c) w 
a rt. 5 Ustawy o zabezpieczeniu transportów ląd o 
wych i wodnych, przez b. Radę Administracyjną w d
1 (13) Maja 18 i5  r. zatwierdzonej, zabraniające mie 
szkańcom Królestwa Polskiego ubezpieczać wyżej 
w ym ienione przedmioty w zagranicznych towarzy
stwach ubezpieczeń bez wiedzy i zezwolenia w łaści
wej zwierzchności, nie dotyczą ruskich towarzystw 
ubezpieczeń, prawnie otwierających swoje ajencje w 
guber.ijach Królestwa Polskiego, lecz mają moc obo-

bagnetów. Wolno się śmiać ze Sm itha, z bajek przez 
niego wymyślonych, z urządzeń społecznych i religij
nych, ale mimo to, ten obóz fanatyków istuieje i co
raz bardziej się rozwija. Mury nowej Jerozolimy już 
się wznoszą, dzicy są przyjaciółmi świętych, rozlicz
ne gromady misjonarzy każą w rozlicznych miejscach, 
a  tysiące słuchaczy nie odwraca się ze wstrętem  od 
ewangelji „podług Józ fa Smitha.” Nareszcie, am ery
kanie czują to najlepiej, że kwestji mormońskiej nie 
można już tak zbywać śmiechem, gdyż nowy kościół 
stoi i trzyma się mocno, przestał już być marzeniem, 
efemerycznem zjawiskiem.

Święci mieszkający w Wielkiej Brytanji, uważają 
obecne swe mieszkanie jako ziemię Egipską, jako zie
mię wygnania, k tó rą  pragnąć trzeba zamienić na zie
mię szczęśliwszą. W  ich oczach Ameryka je s t Cha- 
naanem, a m iasto U tah nową Jerozolimą. Ubodzy, 
starcy i chorzy mogą umrzeć w dotychczasowej sie 
dzibie, gdzie są, jak  się wyrażają, w niewoli; ale bo 
gaci, młodzi i zdrowi, obowiązani są, według wiary 
mormońskiej, podążać ku ziemi obiecanej. Tysiące 
świętych emigruje z Anglji, jakkolwiek ich tam jesz
cze tysiące zostaje. W Londynie, Liverpoolu, Glasgo- 
wie i innych miastach, posiadają oni szkoły i kościo
ły , d rukują  książki i dzienniki, mało bardzo znane 
teologom londyńskim. Prasa angielska nie zajmuje 
się niemi, bo siedzą spokojnie, nie skarżą się na ni
kogo i na nic, i nie tworzą żadnego stronnictw a poli
tycznego. W wyższem społeczeństwie angielskiem 
nie ma wyznawców mormońskich, więc też o Mormo-

wiązującą odnośnie do towarzystw Ubezpieczeń 
państw właściwie zagranicznych.

Stosownie do tego:
2) mieszkańcom tutejszego kraju, o przyjęcie do 

zabezpieczenia ich ruchomości od pożaru, kapitałów  
i dochodów na życiu ludzkim opartych, tudzież tran 
sportowanych lądem lub wodą ładunków, wolno je s t 
udawać się, podług ich życzenia, do właściwej rz ą 
dowej instytucji ubezpieczeń, lub też do ruskich to 
warzystw ubezpieczeń, bez wszelkiego ograniczenia.

3) W szakże jednego i tego samego przedmiotu, al 
bo jednego i tegoż samego kapitału  lub dochodu na  
życiu ludzkim opartego, zabrania się zabezpieczać 
podwójnie: w rządowej instytucji ubezpieczeń i w ja 
kiem bądź prywatnem towarzystwie ubezpieczeń; czyn 
taki, jako podstęp, pozbawia prawa do wynagrodze
nia z funduszów ubezpieczeń.

4) Wykonanie niniejszego Postanowienia, k tóre  za
mieszczone być winno w' Dzienniku Praw , w kłada 
się na Członka Zawiadującego czynnościami Komite
tu  Urządzającego.

Działo się w Warszawie na 265 posiedzeniu dnia 
6 (18) września 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek - Zawiadujący Czynnościami K om itetu  
Urządzającego, Senator (podp.) J . Sołowjew.

W  rozkazie Ober-Policmajstra do policji wykonaw
czej, za Nr. 279 wyJanym, zamieszczono: Naczelnik 
warszawskiego żandarrnskiego okręgu, odezwą swą z d. 
9 (21) września r. b. za Nr. 10,600, doniósł mi, że 
w skutek uczyrionego przezeń przedstawienia o zbyt 
nieszczęśliwem położeniu mieszkańców m. M arjampola, 
gubernji suwałkskiej, dotkniętych klęską pożaru, który 
w  nocy z dnia 10 na 11 sierpnia r. b. zniszczył 250  z a 
budowań. JW . H rabia Namiestnik Królestwa, decyzją 
z dnia 16 (28) września r. b. raczył dozwolić na zbiera
nie dobrowolnych składek, na t,chże pogorzelców w m. 
W arszaw ie, za pośrednictwem komisarzy cyrkułowych.

DZIAŁ MEURZĘDOWY
W arszaw a, 

d n ia  8  (2 0 )  P aźd ziern ik a .
Wiadomości z Hiszpanji są dziś szczupłe i 

ugiaułczają się na doniesieniu, że rząd tymcza
sowy stara się aby został uznany przez mocar
stwa zagraniczne, i że manifest który wkrótce 
przez tenże rząi ma być wydany, nie będzie za
wierał nic prócz wyłuszczenia zasad. Wczoraj
szy nasz telegram, każe się domyślać pewnego 
nieporozumienia pomiędzy juntą madrycką a 
rządea tymczasowem, co tembardziej można 
było przewidzieć, że w juncie przemagał żywioł 
demokratyczny, kiedy z rządu tymczasowego 
żywioł ten zupełnie był wyłączony, gdyż sk ła
dali go progresiśei mający tam przewagę i stron • 
nicy unji liberalnej. Publiczne oświadczenia 
Prima, mianowicie w  listach jego do dzienni-

nach nie mówią, ale w Bostonie, Nowym Jorku, W a
szyngtonie, stają się oai straszliwą zagadką, nie wró
żącą nic dobrego, grożącą przemienić się w niepo 
mierną potęgę. Już mianują swych deputowanych, 
już też i stawiają armje na stopie wojennej. Colfax, 
prezydent ciała prawodawczego, konferował z Yun- 
giem, a kongres naznaczył komisję specjalną, zajm u
jącą się sprawami Utah. Przyjdzie czas, i to n ied łu
gi, że potrzeba się będzie rachować z mormonizmem 
nietylko w izbach, uniwersytetach i sądach, ale i na 
polu bitwy.

Jak  się zachowa w tym razie lud amerykański? 
Rozwiązanie tej zagadki nie tak łatwe, ponieważ nie 
rozstrzygnięto jeszcze jak  dalece, tolerując religję, 
upoważnia się postępki wynikłe z tej religji. Mor- 
monizmu nie można dziś lekkomyślnie pomijać, gdyż 
w dziwaczaości ich zasad musi się jednak mieścić ja 
kieś ziarnko prawdy żywotnej. Mormoni żyją i rosną 
w pomyślności, ludzi zaś idących w górę z pracy i 
przemysłu, nie można nazwać szalonymi. Domy ich 
dobrze utrzymane, ulice czyste, ogrody przepysznie 
uprawiane — pokój gości w ich miastach, nie spotkać 
tam  pijaka ani nałożnicy. Żadna sekta w Stanach 
Zjednoczonych nie założyła tyle szkół elementarnych. 
Widząc zaś ich sposób życia i wiedząc ich przekona
nia, podrażnieni może więcej jeszcze jesteśmy w ła
śnie ich przymiotami, aniżeli bylibyśmy ich zbrod
niami.

Mormoni dokazali rzeczy niepospolitej.
W pośrodku wolaego ludu stworzyli potęgę despe-

ków paryzkich, iż najwłaściwszym kształtem  
rządu dla Hiszpanji jest monarch ja konstytucyj
na na rozległych liberalnych podstawach, mo
gły być uważane przez republikanów, jako prze
kraczające atrybucje rządu tymczasowego, tem
bardziej, że tak Prim jak i inni jego członkowie, 
jeszcze w programie wydanym z Kadyksu o- 
świadczyli, że d i kortezów ustawodawczych 
należy prawo oznaczenia kształtu rządu najwła
ściwszego dla Hiszpanji. Nieporozumienia to, 
mianowicie kiedy kortezy mają być zwołane do
piero w połowie grudnia, może dojść do silni j- 
szego rozjątrzenia i stać się zgubnem dla Hisz
panji. Z tego względu rozwiązanie junt, któ
rych zadanie ma uznać za skończone manifest 
rządu tymczasowego, dałoby pewne rękojmie 
utrzymania spokojności do czasu zebrania s;ę 
kortezów.

We Francji, jak corocznie w epoce powrotu 
cesarza Napoleona z wycieczki do Biarritz, co
raz silniej krążyły pogłoski o manifestacji ze 
strony cesarza francuzów w duchu pokojowo-li- 
beralnym. Nawet organ dworski, La  France, 
przyznawał, że dłużej taka niepewność jak o- 
becnie panować nie może, i że opinja publiczna 
nie uspokoi się, dopóki nie będzie ogłoszony 
program pokojowy co do polityki zagranicznej, 
a liberalny co do polityki wewnętrznej. Ca do 
tej ostatniej utrzymują, iż zostanie wprowadzo
na odpowiedzialność ministrów. Co do pro
gramu pokojowego, Journal de Paris donosi, iż 
cesarz Napoleon dla Ugo przedłużył swój po
byt w Biarritz, aby mógł swobodnie pracować 
nad wezwaniem do mocarstw w przedmiocie o- 
gólnego rozbrojenia. Znaczne urlopowanie w 
armji francuzkiej miało być niejako wstępem 
do tego zaproszenia mocarstw na konferencję, 
któraby określiła dla każdego państwa odpo
wiednie rozbrojenia. Wszelako i Journ. de Paris 
podaje tą wiadomość z zastrzeżeniem.

Douiesienia z Sycylji zapewniają, iż panuje 
tam zupełna spokojność. Dzienniki klerykalao 
donoszą także o uspokojeniu się obaw w Rzy
mie.

Francuzkie gazety, nieprzychylne Prusom , 
wyszukują różne fakta, mające wskazywać, jak 
w ogóle całe Niemcy niezadowoluione są z no
wego porządku zaprowadzonego tam przez Pru
sy. Według nich, decentralizacja uchwalona 
w Związku północno-niemieckim, jest tylko złu
dzeniem, o czem już przekonały się w praktyce 
sejmy różnych prowincij. Wypadki w Dreźnie, 
kładzione są także na karb niezadowoluienia z 
Prus; nakoniec L a  France donosi, że z powodu

tyczną, w kraju nie uznającym religji państwa, posta" 
wili kościół swój ponad prawa ludzkie; w łonie ple
mienia anglo-saksońskiego przyjęli ideje i wielką li
czbę zwyczajów indyjskich. W dziewiętnaście wieków 
po Chrystusie, przywrócili obyczaj istniejący w Syrji 
na 1900 la t przed Chrystusem.

Ciekawym też jest opis założenia teatru  w Utab, 
teatru  będącego prawdziwą świątynią moralności i 
sztuki. Ażeby uzacnić go w pojęciach ludu i zmusić 
cały personel aktorów do poszanowania swojego s ta 
nu, Brigham Young, rozkazał swoim córkom wystę
pować na scenie—a córki tego absolutnego władcy 
duszy i ciała mormonów, są czczone tam bałwochwal
czo i odznaczają się istotnie nieposzlakowanem ży
ciem - ja k ie  zresztą prowadzą wszystkie niewiasty 
tej sekty i mężowie pomimo panującej tam poligamji.

Z tem wszystkiem na owym teatrze przedstawiają 
sztuki wesołe — U rządzenie miejsc i zakulisowych 
garderób wyborne—a co wieczora widzieć tam mo
żna duchownych wysokiego stopnia, otoczonych żo 
nami i dziećmi, śmiejących się i klaskających ze swo
bodą studencką.

Mormoni pomimo fanatycznej wiary w swoję religję 
posiadają nader praktyczne pojęcia o obowiązkach 
pobożności. Najlepiej może określi tę stronę ich za
sad, kazanie jakie miał Brigham do nowo przyby
łych z odległych stron braci:

„Bracia i siostry w Chrystusie! Pan wybrał was, 
a łaska  Jego przywiodła was przez góry aż w tę tutaj 
dolinę, gdyż pragnie on przyśpieszyć dojście do skut-
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ro zk a zu  d zien n eg o , je n e r a ła  p ru sk ieg o  B e y er a , 
•wszyscy s ta rs i o ficero w ie  a rm jif ia d tn sk ie j, zb io 
row o p od ali s ię  do dym isji.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  20 (#) października. D zi
siejszy Gaulois pisze: Prim oświad
czył korespondentowi dziennika 
Gaulois, i i  nigdy nie myślał o przy
w łaszczeniu sobie korony hiszpań
skiej, a nawet odrzuciłby tę koro
nę, gdyby była mu ofiarowana.

M a d r y t ,  19 (7) października. D e
mokratyczne zgromadzenie oświad
czyło, i i  rzeczpospolita federacyj
na jest jedynym demokratycznym  
kształtem rządu. D ekret rządu zno
si liczne klasztory i konfiskuje ich 
dobra. .

(C orrespondent B u reau ).

Wiadomości telegraficzne.
* F raaa, 17 (5) październ ika . W miejscowościach 

■Wysokiem (Hochstadt), Żelaznym Brodzie (Eiaen- 
brod) i Silemnicach (Starkenbach), które były po 
kilkakrotn ie widownią hałaśliwych zgromadzea ludo- 
w ych, i gdzie na jutro zapowiedziane zostały znowu 
meeting?, mają być dziś rozkwaterowane znaczne od
d ziały  piechoty i jazdy. Jednocześnie zawiadomiono 
am iny tameczne, że w razie stawiania oporu, lub g iy 
by zarządy gm inne nie utrzym ały w zupełności po
rządku i spokojuości, stosowne oddziały wojsk po
słane bedą do tych gmin i utrzymywane tam będą ich 
kosztem  w charakterze egzekucji. —  Wydane dziś po 
raz pierwszy pismo Z u o n  zostało skonfiskowane.

(C °* Konstantynopol, 17 (5) październ ika. W iadom ość
0 mniemanej dymisji Aali-paszy jest zupełnie fałszy
wa. Turonie donosi: Rada stanu wypracowała regu
lamin o obowiązkowem wychowaniu pubhcznem.
(1  a m ie). --------
ł ^  sw^go królestwa^ t̂ u na^iem b ^ m ęczen i jesteście
1 słabi po tak długiej wędrówce. Odpocznijcie jeden  
dzień , dwa dn i, g d y  tego będzie potrzeba• ^  Pot«“
powstańcie i postarajcie się o sposób do życia. N ie 
łam cie sobie głow y nad obmyśleniem waszych obo 
wiązków religijnych, gdyż Bóg wybrawszy was celem  
odrodzenia, nie porzuci was. Rozpatrzcie się w do 
nie, gdzie was przywołała Opatrzność.

Pierwszym  waszym obowiązkiem będzie nauczyć 
się jak rośnie kapusta, a przy kapuście kartofelka  
nrzy nich pomidor i cebula. Potem  nauczcie się wy
żywienia nierogacizny, budowania domów, uprawiania 
ogrodów, hodowli bydła i pieczenia chleba, krótko 
m ówiąc pierwszym waszym obowiązkiem jest. y 
Potem, ci z pomiędzy was, którzy nie mów.ą ty ko po 
duńsku, francuzku i niemiecku, .powinm “J J g ć  się 
angielskiego, tego języka Boga, języka księgi M 
nów, języka nowych świętych. Zacznijcie od y 
rzeczy, reszta przyjdzie z czasem. Niech będzia Bog  
z wami i pokój Pana Jezusa Chrystusa.

Takim jest teraźniejszy stan tej oryginalnej sekty, a 
której przyszłością i rozwojem, zaczynają obecnie zaj
mować się z poważną trwogą, najgłębsi nawet myśli
Ci0le

Oprócz tego, przeważnie zajmującego artykułu, o 
-M ormonach” — m ieszczą się jeszcze w tym zeszycie 
„Biblioteki” inne: „Kronika literatury paryzkiej , 
wyczerpuje dokładnie i opracowywra z ścisłą  sum ien
nością, bibljografię nadsekwańską;— i inne bieżące ta- 
kta z dziejów intelligencji paryzkiej. Rubryka piś
miennictwa krajowego i zagranicznego, prowadzona z 
zdrowym i wyższym poglądem — a ciekawe sprawo
zdanie p. Bersohna o wędrowcach polskich do .Ziemi 
świętej i objaśnienie w przekładzie p. Kramstiicka 
Talmudu, potrafią zająć, zarówno przedmiotem, jak  
zdolnem obrobieniem go przez autorów. Mniej szczę- 
śliwem jest sprawozdanie z pierwszego przedstawie
nia Adrjany Lecouvreur na tutejszej scenie — za 
mało artyzmu i głębokości, mieści się w tjm  są
dzie, wyrażonym w szpaltach tak poważnego orga
nu. Cześć beletrystyczną reprezentuje powiastka 
»O tyya", przełożona z angielskiego i reprezentuje ją  
słabo. Jest to bowiem jeden z tych błahych utwo
rów, w których ani idei wyższej, ani artystycznego  
piękna, ani nawet zbyt żywego zajęcia w osnowie 
nie ma, (d  c. n .)

♦ ( K u r s a  w i e c z o r n e  w i n s t y t u c i e  (k o n - 
s e r w a t o r j u m )  m u z y c z n y m  w a r s z a w 
s k i m ) .  Egzamina, oraz wpisy na kursa wieczorne dla 
am atcrów  i am atorek muzyki, odbędąs ę ju tio , we środę 
od godziny 5 do 7 wieczore n, to jest dnia 9 (21) paź
dziernika r. b., na warunkach według poprzedniego o- 
gtoszenia co do tychże kursów. Bliższe wiadomości <o 
do takowych kursów, można powziąść każdodziennie w 
kancelarji instytutu z rana, od godziny 9 do 12 i po po
łudniu od 5 do 7 -ej. K ursa wiec zorne rozpoczną się w 
przyszłą sobotę, to jest dnia 12 (24) października r. b.

( K o n c e r t  s y m f o n i c z n y ) .  W przyszłą nie
dzielę o godzinie 1-ej z południa, danym będzie w salach 
redutowych pierwszy koncert symfoniczny, pod przewo
dnictwem A dam a Munchhejmei a. P rogram  jego jest 
następujący: uw ertura z < pety „W oziwoda paryzki" (Les 
deuxjournees), L. Cherubiniego; sym fonjaNr. 3 (A moll), 
F . Mendelsol.na Bsrtholdy; Larghetto z kwartetu E  
moll (chór smyczkowy). L. Spohra; uw ertura „Gomez 
A rias“, Tomasza Nideckiego; romans z opery „Hugono- 
c .“  (p. Filleborn), G. M eyerleera. B la t  num r. wany 
abora-i.eritowy na 6 koncertów rs. 3. Bilet numerowa
ny kop. 65. Bilet l.ienumerowany kop. 30. Biletów nu 
merowanyeh tak abonamentowych jak  i pojedynczych, 
nabyć można w księgarni p. Sennewalda, nienumerowa- 
ny. h w innych księgarniach, w dniu zaś koncertu, w ka 
each obu teatrów.

* ( S i o s t r y  G r o n b e r g )  śpiewaczki s z » e ’zkie, 
przybyłe ze Sztokholmu, powtórnie w ystąpiły wczoraj 
podczas an tr. któw, na ecenia Rozmaitości. Program  pio 
snek szwedzkich był ten sam jak  i za pierwszem ich 
wystąpieniem. Publiczność z oznakami sympatji przyję 
ła  ten kw artet wokalny i oryginalny istotnie. Liczba 
widzów wszelako, nie wielką była— zapewne z powodu, 
że tegoż samego wieczoru na scenie wielkiej wykonano 
„Y iolettę", na którą, jak  zawsze, zgromadzili się licznie 
w ielbicele tej pięknej partycji, wykonywanej u nas z ta- 
kiem pow odzeniem przez pannę Kwiecińską i ł* illebor- 
na. A l

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  5 ( 1 7 )  p a ź
dziern ika). R aporta zagraniczne nie doniosły nam i 
w ubiegłym tygodniu o ożywieniu w interesie zbożowym.
Na targu londyńskim interes -^pszenicy jest bardzo o- 
graniczony, a ceny nominalne niezmnienione. '/.yto w 
Berlinie w miejscowej sprzedaży trzyma się wprawdzie 
ceny, r a  dostawę zaś w jesieni ceny w dniu onegd»js<.ym 
się obniżyły o 2% ta lara na wysplw. Takąż samą dą
żność okazuje targ gdański, gdzie ceny pszenicy o 11. 
10-— 15 obniżyły, żyta zaś utrzym ały się. N a targu 
naszym obroty w ogóle nie były bardzo znaczne, gdyż 
żądania do Cesarstwa prawie całkiem ustały, kupiono 
wprawdzie jedną partję pszenicy sposobem próby do wy
słania drogą żelazną do Gdańska, lecz przy obecnych 
cenach za grani' ą  praktykowanych nie można liczyć na 
ożywienie interesu z tej strony. Dowozy pszenicy  na 
nasz targ były znaczne a ceny skutkiem zaprzestałych 
zakupów do Cesarstwa obniżyły się o 75 100 kop. na
korcu. Płacono za ziarno wyborowe w ostatnich dniach 
nie wyżej jak  6 rs. 60 k., za dobre średnie od 6 6 ra.
45 k., za poślednie 5 rs. 70 k. — 6 rs., za ordynaryjne 
5 rs. 40 k. —  5 rs. 55 k. Ż y ta  dowozy były więcej niż 
średnie; gatunki przednie nabyto w niewielkiej ilości do 
C sarstwa, ceny obniżyły się również o 30 k. Płacono 
za ziarno dobre 5 ts. 3 2 %  k., za ordynaryjne 5 rs. 10 
k. Jęczmieniu  ceny pomimo słabych dowozów obniży
ły się o 20 — 30 k.; płacono za 4-rzędowy 4 rs. 50 k.
4 rs. 65 k , za 2-rzędowy do rs. 4 k. 80. O w sa  ceny 
z początku tygodnia były niezmienione, później zaś przy 
zmiejszonych dowozach ceny wzmocniły się; płacono do 
3 rs. 30 k. Grochu  ceny niezmienione: polny 5 rs. 25

 - 6  rs. 60 k., cukrowy 6 r s .  75 k. — 7 rs. Okouń
ty  ceny w  ubiegłym tygodniu pozostawały w tendencji 
ku obniżeniu, a w  końcu tygodnia ceny obniżyły się o 5 
k. na garncu', płacono l rs. 20 k. 1 rs. 22 % ■ za
garniec. Cukier. Interes w tym produkcie ciągle bez 
ożywienia, żądań do Cesarstwa nie ma a obroty ograni
czają się na sprzedaży pojedyńczych beczek na potrzebę 
miejscową konsumcyjną. P łacono: za Ostrów grubo 
krysztalizowany rs 4 k. 2 7 ‘/ a, za Hermanów^ rs. 4 k. 
2 2 , â> za Oryszew, Ostrów polski, Łyszkowice i W aleń 
tynćw  rs. 4 k. 15, za Dobrzelin, Elźbietów, Majerhoff 
rs. 4 k. 07 , Konstancją i Leonów po rs. 4 kop. 05; za 
Leśmierz i Rytwiany rs. 3 k. 97 % . Mączka mie’ooa 
3 rs. 45 k., w kawałkach 3 rs. 48 k. 3 rs. 60 k. >a 
kamień 24 funtowy. W  interesie produktów surowych 
i półsurowych tranzakcje są bardzo ograniczone. W et 
n y  znajduje się u nas na składzie do 5 ,500 cetnarów  po 
największej części krajowej; kupujących jest bardzo ma
ło , ceny skutkiem tego są niższe o 6 —  8 tal. od cen 
jarmarcznych. ŁÓj\ z powodu podrożenia cen tego pro 
duktu na giełdzie peteisbnrgskiej, posiadacze i u ra s  ce 
ny wysokie trzymają, żądają 6 rs. p łacą 5 rs. 85 k ., po 
której to ostatniej cenie kilkanaście beczek sprzedanó, 
T erpen tyn y  wysyłają od czasu do czasu drobne partje

za granicę; cena 1 rs. 65 k. za pud. Chmielu  ceny są 
tak zwany polisty 30 k., ogrodowy 25 k. za funt. Za 
petrolej płacą w hurtowej sprzedaży 9 k , w cząstkowej 
zaś 10 k. za funt. (G az. B a n d .)

♦ ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y )  D . 5  (17) p a źd z ie r 
nika. N a berlińskiej geldzie w porównaniu z kursami 
tygodnia poprzedniego kurs biletów bankowy h po- 
skoczył o 1 */a°/o, weksli warszawskich o / ,  / 0, listów 
zastawnych i likwidacyjnych o 3/s°/oi weksli na P e
tersburg w oby dwóch t-rm inach o /o’ a . ° 6 !igów 
akaibu o ‘/s°/o- Jedna tylko pożyczka prcmjowa w-y- 
padla chwilow o jakoś z laski spekulantów, gdyż kurs 
emisji pierwszej obniżonym zo»tał o 3/ ł 0ć0', a emisji d ru 
giej o % % . Zdaje się, że ją  wyparły akcje terespol- 
skie i bydgoskie, oraz nowo emittowane obligi pierw
szeństwa kolei warszawsko-wiedeński j. G iełda nasza 
na tera skorzystała, obniżając ażjo zagianiczne dość 
znacznie, chociaż ani wielkich zapasów gotowych re- 
mes, ani trasow ań własnych nie było, jak  równ eż Die 
było większego zapotrzebowania. Obniżenie l.ursów 
p r/y  dość szczupłych obrotach całego tygodnia, wyno
siło w k< ńcu na weksle pruskie 1%  (z 106, 95 na 106, 
05), na weksle londyń-kie i wiedeńskie 1 '/3 0/o (z 7, 35 
na 7 ,2 7  i z 94, 20 na 9 3 ,6 0 ), a na paryzkie % %
(z 87, 45 na 86, 85). Ruch w papierach publicznych 
i w tyra tyg dniu znow-u przewyższył obroty wekslowe, 
do czego s ę głównie przyczyniły znaczne zakupy listów 
zastawnych drugiej sarji przez dyrekcję towarzystwa, 
kredytowego dokonane. Operacja ta od kilku tygodni 
już się powoli odbywająca, nie iraieszkała korzystnie 
oddziałać na różnicę kursową pomiędzy listami pierw 
szej i drugiej serji, redukując takową do 4 %, 4 / 3 / 0. 
Kurs serji pierwszej’ w końcu tygodnia obniżył się w 
porównaniu do kursów tygodnia poprzedniego o ł/ m  
% %  (z 85 '/» , 8 5 '/ ,a na 343A , 84'% ), ki/dy tym cza
sem kurs serji drugiej pozostał na wysokości zeszioty- 
godniowej (8 0 % . 8 0 '/ ,) .  Listów likwidacyjnych mniej 
zakupywano jak tygodnia poprzedniego, skutkiem czego 
kurs ich obniżył się o % , % °/0 (z 68 , 6 7 %  na 6 7 % , 
6 7 % ). Pięcioprocentowych biletów banku cesaistwa 
ofiarowano w różnych sztukach po kursie wyższym od 
pttersburgskiego, tranzakcje miały jednakże miejsce do
piero po obniżeniu tego kursu. Czteroprocentowe me
taliki były poszukiwane. Pożyczki premjowej tylko 
mniejsze sumy w sztukach emisji pierwszej obrócono 
jeszcze po kursie tygodnia poprzedniego (135 50). Z ak- 
cij kolei żelaznych poszukiwano najwięcej bydg-skie, 
a ogólną podwyżkę kursu oznaczyć należy na 1 % ,
1 % %  nad kursa tygodnia poprz dniego. Za powo
dzeniem jakie akcje terespolskie tak w Berlinie jak  i w  
Petersburgu doznają, i u nas żądania tego papieru się 
mnożą. Akcij warszawsko-wiedeńskich wcale u nas nie 
obrócono, a obligi pierwszeństwa kolei warszaweko- 
wiedtńskiej wcale do nas nie dochodzą. (G ag. B a n d .)

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P odług 
korespondencji z Prasnysza (powiat prasnyszski, guber- 
nja płocka) z miesiąca października, do G az. W atsz., 
ceny na zboże w tamtych okolicach są dobre, pomimo 
niedogodnej odstawy i braku kapitałów : za korzec psze
nicy płacą rs. 7, żyta rs. 4 kop. 56; owies i jęczmień, 
z powodu nieurodzaju, drogie; cena pierwszego docho
dzi do rs. 3, drugiego zaś do rs. 4 kop. 20; kartofli ko
rzec kop. 9 0 .— P odług  wiadomości zaś z powiatu wło- 
dawskiego (gubernja siedlecka), zbiór kartofli w tej oko
licy był nadspodziewanie obfity; za korzec płacą od rs.
1 kop. 20 do rs. 1 kop. 35; potrawy zebrano tam  ró 
wnież pogodnie i dobrze. Oziminy prześliczny przedsta
wiają widok, i miejscami są tak bujne, że spasać potrze
ba. Woda na Bugu bardzo spadła.

* ( T a r g  t y g o d n i o w y  w L u b l i n i e ) .  P o 
dług E u r.L u b e l. z dnia 1 (13) października targ  w 
tygodniu upłynionym, z powodu świąt u starozakon- 
nych, bardzo mały przedstawiał ruch; ceny były niesta
łe, a  kupno ograniczało się do słabej destawy pojedyn
czych fur na ta rg . Płacono za korzec pszenicy rs. 5 
kop 70, żyta rp. 5, jęczmienia rs. 4, grochu rs. 5 kop. 
40, rzepaku letniego rs. 5 kop. 10, zimowego rs. 5 kop. 
85, kartofli kop. 90. Owies bardzo poszukiwany, a w 
małej ilości dostawiony, cena sprzedanej ilości nie może 
stanowić normy. Za okowitę płacą kop. 40 %•

♦ ( S t a n  s a n i t a r n y  m.  R a d o m i a  i j e -
g o  o k o l i c  w s i e r p n i u  1868 r . ) zy amy 
w D zień . gub. radomskim-. C ie r p i e n ia  katara ne zna- 

o , l » 4  w końcu

STuta gf dU C Z tl  P-"**
Co do zapalenia k a ra ln e g o  cezów, spostrzegano, ze 
takowe jakkolwiek panuje w dalszym c ągu lecz me 
spowodowało żadnych złych ^ t ę p s t w  Co s ? zaś ty 
czy r o z d r a ż n i e ń  a kataralnego śhz.styćh błon kiszek, 
zwłaszcza u będących u p.ers. dztect, u których wycho
dziło ono na jaw  zapomocą obfitego rozwolnienia, po
wiedzieć należy, że chorobie tej, skomplikowanej z po
wodu trudnego wyrzynania się zębów, towarzyszyły
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często niebezpieczne wymioty, skutkiem czego, wyczer
pane młodociane siły żywotne, spowodowały nieraz 
śm ierć nieuniknioną. To rozwolnienia śliziste zatrzymy
wane było z powodzeniem na początku choroby dzieci 
zapomocą argentum n itr ic u m ,po zapobieżeniu zaś wy
miotom, atonja kiszek leczoną była z powodzeniem za
pomogę .tinctura fe r r i  aetheraea, po trzy kropie na raz 
jeden. Koklusz znacznie się zmniejszył. Cierpienia 
reumatyczne (ischias i lumbago) pcczęły częściej przy
trafiać się. Febris interm ittens powtarza się dotąd 
nieustannie,, gorączki zaś tyfoidalne charakteru gastry- 
cznego, częściej się przytrafiają.—Z powodu karbunku- 
łu  panującego pomiędzy bydłem rogalem, zaraza sybe
ryjska zaczęła zjawiać się także pomiędzy ludźmi; z li
czby 15 osób, leczonych w szpitalu miejskim św. K a
zimierza w Radomiu, 2 osoby zm arły w sierpniu.

* (W  y p a d k i m i e j s k i e ) .  W dniu wczoraj
szym, Amelja Rudolf, lat 41 licząca żona fotografa pod 
N r. 386 zamieszkała, nagle zmarła. O czem sąd w łaści
w y zawiadomiony został i przez policję zarządzono do
chodzenie. — Tegoż dnia, na rogu ulic: Bielańskiej i 
Dłt/giej, powożący dorożką Nr. 165, najechał na prze
chodzącą p. Marjannę Kaltner, żoiię byłego aplikanta 
i skaleczył jej praw ą nogę. Kaltner odesłaną została 
do szpitala S-go Ducha; przyaresztowanie zaś dorożka 
rza zarzadzoco.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj rs. 1 kop. 8 dziś  rsr. 1 kop. 8 
Za frank .  „ -  „ 28 „
Za złoty reń. 63

28.
63.

N U . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowej o źró
dła i może służyć tylko za 'Wskazówkę.

* ( D e p u t a c j a  d o  J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  W ł o 
d z i m i e r z a  A l e k s a n d r o w i c z a ) .  R us. Inw . 
donosi: Niedawno przedstawiała się Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiemu Księciu Włodzimierzowi Ale
ksandrowiczowi deputacja od kupców m. Tiumenia, 
k tó ra  przybyła tu dla wynurzenia Jego Cesarskiej 
Wysokości wdzięczności za zwiedzenie przez Niego 
pomienionego m iasta i urządzonej tam dla Niego wy
stawy, pierwszej w Syberji. Przy tej Sposobności, 
deputacja podała Jegd Cesarskiej Wysokości, w imie
niu tychże kupców, trzy następujące prośby: 1. 
O dozwolenie wypuszczenia w obieg żetonów z wyo
brażeniem Jego Cesarskiej Wysokości, na pam iątkę 
pobytu Jego w Tiumeniu. 2. O przyjęcie godności 
stałego prezesa wystaw przemysłowych, k tóre  m ają 
odbywać się w Tiumeniu co dwa lata. 3. O udziele
nie opieki w celu urzeczywistnienia projektu budowy 
drogi żelaznej uralsko-syberyjskitj, ułożonego przez 
pułkownika Bohdanowicza.

* ( F r e g a t a  p a n c e r n a  o d w ó c h  wi e ż a c h ) .  
K ron . Wiest, donosi, że 1 (13) października spusz
czoną została na morze, z warsztatów fabryki New
sko -ludwisarskiej pp. Siemiannikowa i Poletiki fre
gata  pancerna o dwóch wieżach, A dm ira ł Cziczagow. 
Na uioczystości lej znajdowali się Najjaśniejszy Ce
sara t Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Jen e 
rał-A dm irał. Zaproszeni byli także oficerowie frega - 
ty  duńskiej Jutland. Dla oficerów, którzy znajdowali 
się przy spuszczaniu fregaty, przeznaczony był pa
rosta tek  Petersburg, który wypłynął z przystani 
oranienbaumskiej w Kronsztadzie o godzinie 7-ej 
z rana.

• * ( ° t w a r c i « m u z e u m ) .  Mil. Wiest. donosi, 
ze od 29 września r. fi. otwarte będzie co niedziela dla 
skiej B°ŚC! muzeum Prz7 bibliotece publicznej wileń-

( K a t e c h i z m ) .  Oołos pisze: W swoim czasie 
podaliśmy uwagi gazety Mosk. Wied. o niedokładności 
wydanego w W dnie w drukflrQ|. g _&ir(icon ,
katechm nu katolickiego” w języku ruskj(n 0 b , J ie 
w V ies tm ku  H ilenskim  czytamy odezwę władzy szkół- 
nej wileńskiej, zawiadamiającą, że gdy w pomiecionym 
katechizmie „w kradły 8IQ niektóre pomyłki drukarskie” 
których w końcu dzieła me sprostowano, przeto władza 
ta  poleca dyrekcjom szkolnym i zakładom naukowym, 
które nabyły „katechizm ” księgarza Syrkina , aby 
wstrzymały sprzedaż onego katolikom, do dalszego roz
porządzenia.

* ( O f i a r a ) .  Ostatni zeszyt Moskow. uniwersitet- 
skicli izwiestij donosi o bardzo ważnej ofierze, zrobionej 
uniwersyletowi moskiewskiemu przez byłego jego ucz
nia i następnie docenta, m agistra nauk matematycznych 
Konst. Al. Raczyńskiego. Podarow ał on uniwersytetowi 
znakomiią bibljotekę, która należała do ś. p. M. G. Fi-o- 
ł o w a  i która przeszła do niego od żony tego ostatniego; 
obecnie księgozbiór ten znajduje się w muzeum rumian- 
•cowskiem w Moskwie.

( S i ł y  z b r o j n e  R o  s j  i ). Pod tym tytułem 
wyszła w osobnej książce praca jenerała  Fadiejewa, któ
ra  drukowana była poprzednio w R us. Wiest W  ni- 
niejszem wydaniu, dzieło to zost»ło znacznie pomnożone 
i przerobione, tak iż stanowi nową pracę, odznaczającą 
się świetnym wykładem i aamoistnośeią myśli, k tórą słu 
ży jej za podstawę. „D ając społeczeństwu pracę moją 
w nowym kształcie,1' powiada autor, „upraszam  moich 
czytelników, ażeby, czy zgidzą się ze mną lub nie, pa
miętali o jednem: że kw estj;, o których tu mowa, są tak 
dalece ważne dla nas w chwili obecnej, że mogą one 
spowodować różnicę w zdaniach, oraz natrafiać na stron
ników łub przeciwników, lecz nie obojętnych. Obywatel 
ruski nie ma praw a do okazywania obojętności c:la t 
kiej spraw-y“ .

* ( G ł o s  z o b o z u  k r a ń c o w e g o ) .  W arsz. 
D niew . pisze: Prawdziwe znaczenie znanej uroczy
stości w Rupperswyl, tej niedoszłej manifestacji prze
ciw Rosji, zo,stało już dostatecznie wyjaśnione na k ar
tach naszego Dniewnika. Bańka m ydlana, k tóra  wy
dęła się nieco, znikła bez śladu i bez pozostawienia 
po sobie pamięci. Nie wspominalibyśmy o niej, gdy 
byśmy nie, natrafili w obozie przeciwnym na głos, 
który będąc organem znacznej i najzapaleńszej wię 
kszości emigracji polskiej, potępił niemiłosiernie, 
wraz ze wszystkimi ludźmi mającymi zdrowe myśli, 
zamiar fantastyczny P la tera . Taka je s t nieprzepar 
ta  siła prawdy! Gazetka „Lud polski”  (L e  peuple 
polonaiś), wychodząca w Genewie i będąca organem 
Stronnictwa „mierosławczykow”, w artykule pod ty 
tułem.- „Manifestacja rapperswylska” (N° 5 ) , nie 
przywiązując do wzniesionego pomnika najmniejsze 
go znaczenia, p re 'estu je  przeciw jego twórcy, P la te 
rowi, który, podług słów tejże gazetki, przywłaszczył 
sobie samowolnie w komedji rapperswylskiej ty tu ł 
reprezentanta Polski. Dowodząc, że P la ter nie był 
wcale upoważniony do działania w imieniu całej emi
gracji, organ Mierosławskiepo oskarża o samozwań- 
stwo władcę Oślej góry zapomocą tej okoliczności, że 
na uroczystość tę nie przybyli „główni przewódcy” 
emigracji p lskiej, w osobie Mierosławskiego, Bosa
ka, Różyckiego, Kruka, Langiewicza, Czartoryskiego, 
Zamojskiego, i innych. Przechodząc następnie do 
mów mianych na tej uroczystości, organ rewolucyjny 
nie może dość nadziwić się tym fałszywym założeniom, 
które posłużyły za osnowę dla wszystkich popisów 
krasomówczych. „P o lsk a , nieszczęśliwa (jakoby)
Polaka, m usi być wolną (jak  gdyby nie została ona 
awołniouą od ucisku foddańczego i feudalnego), a l
bowiem.. rosjanie nie są słowianami ani europejczy
kam i,— oto około czego obracają się wszystkie mowy 
rapperswylskie,” powiada z wyrzutem zasmucona ga
zetka. I my się na to zgadzamy: nonsens kolosalny 
tego oświadczenia, bardzo źle zaleca, w oczach opinji 
publicznej, przeciwników tak nieświadomych. E ru 
dycja gazetki Mierosławskiego stoi nieco wyżej, gdyż 
wbrew Ducbińskiemu. przyznaje ona, że mieszkańcy 
Rosji stanowią częścią plemię słowiańskie czystej 
krwi, częścią zaś zmięszanie ludu -słowiańskiego z 
finnami, jako mieszkańcami pierwotnymi tych stron. 
„Przyznajem y się, iż dziwimy się” , powiada gazetka 
genewska, ..jeżeli bądź rosjanie obrażają się tą  osta
tnią okolicznością (zmięszanie z finnami), bądź też 
przeciwnicy ich używają takowej jako narzędzia o- 
brazy... Doznajemy uczucia prawdziwie bolesnego 
za każdym razem, gdy kto z naszych rodaków opiera 
naszą wielką (fantastyczną raczej) kwestję na tak  
ciaspej podstawie”. Pod tym względem zgadzamy 
się ż naszymi przeciwnikami i ubolewamy wraz z n i
mi nad sponiewieraniem prawdy, przynoszonej w o- 
fierze dla ślepej i nie.-łusznej nienawiści dla imienia 
ruskiego. Zastanawiając się dalej nad rapperswyl- 
skiem wyznaniem wiary, gazetka genewska wynu
rza zdziwienie z powodu dziwacznych konkluzij, 
do jakich przyszli hałaśliwi mówcy. Wszystkie te 
konkluzje reasum ują się dr. tego , że rosjanie są 
azjatam i, i że po licy , pod urojonym sztandarem 
wolności, walczą ni mniej ni więcej, jak  tylko p rze
ciw azjatyzmówi ruskiemu. Widoczny nonsens te 
go paradoksu przyznaje nawet Lepeup le  polonais, 
k tóry  nie ma także wielkiej chęci do wyznawania 
tych prawd historycznych, które przem aw iają na na
szą korzyść. „A zatem ,” tak kończy gazeta genew
ska, ,:każiy  naród, uciskający inuy naród, lub idący 
pokornie za swym władcą no podboje niesłuszne, da
je tern samem dowody swego azja tyzm uf Każdy 
przeto rząd, narzucający przemocą swą wolę obywa
telom, je s t rządem azja tyckim f Dajmy na to, że tak 
jest. Lecz czy jest w tem sens? W takim  razie (d o 
daje gazetka), rosjanie mogą radować się, albowiem 
mają w Europie więcej rodaków, niż my. Je s t to 
rzecz smutna, lecz. prawdziwa.” W wyrazach tych 
prawda przebija nawet przez m arzenia rewolucyjne, 
w Które pisemko pomienione stroi wszystkie swoje

rozumowania o R,osji. Nie ulega wątpliwości, że ża
den człowiek rozsądny nie będzie upatrywać w zdro
wej polityce narodowo-ruskiej żadnego ucisku i u- 
jarzm iem a innych ludów; lecz jeżeli przełożymy na 
zwykły język ludzki wyżwspomnioną tyradę, w takim 
razie będziemy mieli powszechnie znane położenie, 
że nie ma w Europie ani jednego prawnie państwa, 
którego by ludność przedstawiała jednolitą masę je -  
dnoplemienną, i w którem by naród panujący" nie 
zm uszał drobnych narodowości dó uznawania i sza
nowania jego praw i jego języka. Pod tym względem, 
obywatele ruscy mają rzeczywiście w Europie dale
ko więcej rodaków, aniżeli emigranci polscy, którzy 
utracili nie tylko swe państwo, lecz ąaw et swą o j-
Ąz?$qg. iV d iif ) irx * ih r»  u .  . .  . • .

“Wypadki w Hiszganji.
* P aryż, 17 (5) października. Piszą z M adrytu, 

że manifest rządowy nie wspomni nic o przyszłej for
mie rządu. Mówią że królowa Izabella opuści P au  i 
zamieszka w Bordeaux. (Cor. B ur.).

* Poryć, 11 (5) października. Podług korespon
dencji z M adrytu, Patricio de Escosura ma być m ia
nowany posłem hiszpańskim w Wiedniu. (T am że).

* M adryt, 17 (3) października. S igueuza miano
wany został inspektorem karabinierów, a b ra t je n e ra 
ła  Serrano, jenerał-kapitanem  wysp Kanaryjskich. 
Podpisy na pożyczkę wynoszą blizko 200,000 fr .— 
Cała prasa madrycka współzawodniczy z prasą a r a 
gońską z powedu tryumfalnego wjazdu jenerałów To- 
pete i Serrano do Saragossy. — Mówią, że m inister
stwo ma zamiar zażądać wkrótce od narodu uchwały 
co do oznaczenia formy rządu; kortezy mają ro z 
strzygnąć kwestję co do osobistości. Zapewniają, że 
dziś przedłożoną została juncie madrvekiej przeci
wna opinja. (Tam że).

* Florencja , 16 (4) października. Correspondan- 
ce italienne zaprzecza pogłosce, jakoby jenera ł Cial- 
dini m iał być posłany do Hiszpanji z misją od swego 
rządu. ( Cor. H . B .)

* Powiadają, że p. Rios-Rosas ma być miano
wany posłem hiszpańskim w Paryżu, a p. Patricio 
de la  Escasura w Lizbonie.—Na skutek m anifesta
cji, wykonanej w ja k  największym porządku przez 
ogromny tłum  mieszkańców, na czele którego znaj
dowali się znakomici obywatele, ju n ta  Barcelo
ny postanowiła upraszać jenerał-kapitana o zwol
nienie jej od obowiązków przez trzy dni, dla do
konania wyborów do junty  m unicypalnej.— E spar- 
tero i Rios-Rosas zaw iadom il i  listownie m arszał
ka Serrano, że przystępują do nowego porządku 
rzeczy.—Co do obaw obudzonych chwilowo postawą 
wyspy Kuby, Gaceta de M adrid  zaprzecza takowym 
w następujący sposób: „Możemy zapewnić, że wyspa 
Kuba przystępuje w sposób jak  najbardziej stanow 
czy do rewolucji narodowej. Jenera ł Lersundi, je - 
nerał-kapitan  tej wyspy, donosi o tem w depeszy, 
k tórą mamy przed oczyma i k tóra przysłaną została 
rządowi tymczasowemu; nadmienić przytem wypada, 
że wolność Hiszpanji i jej prowiacij w Ameryce, była 
zawsze przedmiotem gorących życzeń wyspy Kuby” . 
(L a  Patr.)

*  Czytamy w dzienniku France: Zapewniają, że 
rząd tymczasowy hiszpański prowadzi ciągłe układy 
z reprezentantam i mocarstw zagranicznych, dla uzy
skania uznania przez te mocarstwa nowego porządku 
rzeczy, i że m iał już w tym celu konferencje z k a ż 
dym z posłów zagranicznych, którzy byli akredyto
wani przy dawnym rządzie i którzy rezydują jeszcze 
w Madrycie. Co.się tyczy zapowiedzianego manife
stu  rządu tymczasowego, jeżeli mamy wierzyć kores
pondencji ogłoszonej przez ajencję Havas, zdaje się, 
że dokument ten zredukowany, zostauie do bardzo 
małych rzeczy. Ma on ograniczyć się na prostem 
wyjawieniu zasad, z pominięciem wszelkiej aluzij do 
jakiejkolwiekbądź formy rządu stanowczego.

Austria i Ziemie słowiańskie.
* (R a d a  p a ń s t w a ) .  Wiedeń, 17 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady państwa przedstawio
ne zostały projekta do praw o towarzystwach akcyj
nych, o stowarzyszeniach przemysłowych, o uregulowa
niu granicy austrjacko szwajcarskiej, o tymczasowem 
rozporządzeniu cesarza i o. rozkazie m inisterjaluym  
dotyczącym stanu wyjątkowego w Pradze, projekt 
do prawa stanowczego co do rozporządzeń dotyczą
cych tych środków wyjątkowych, projekt co do usi
łowań pojednawczych przed rozwodami, projekt co 
do konwencji dodatkowej, do trak ta tu  haudlowego 
z Anglją i trak ta tu  handlowego austrjacko szwajcar- 
skiego. Zakomunikowano także radzie państwa, że 
prawo dodatkowe o prasie zostało usankcjonowane. 
(Cor. H av. B u l.)

Prusy i Niemcy.
* ( K w e s t j a  n i e m i e c k a )  Czytamy w L a  F r a n - 

ce pod datą 17-go października: „W  dziele pochło-
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nięcia Niemiec, prgwadzonem z taką wytrwałością 
przez Prusy, nie wszystko przedstawia się w kolorze 
różowym. Jeżeli do powodzeń polityki pruskiej zali
czyć wypada obecnie nowy trak ta t, zawarty pomię
dzy rządam i pruskim  i bawarskim w przedmiocie 
wzajemności co do ścigania na drodze sądowej pe
wnych przekroczeń prasy, mianowicie zaś obrazy wy
mierzonej przeciw głowie państwa i przeciw urzędni
kom ,—który to tra k ta t stanowi jeden węzeł więcej 
pomiędzy Niemcami pólnocnemi a połudiiiowemi,— 
za to bezstronność historyczna wkłada na nas obo
wiązek zaznaczenia małych niedogodności, na jakie 
natrafia hr. Bismarck. Liczne użalania się, jakie da
ją  się słyszeć na wszystkich punktach ze strony p ra
sy niemieckiej narodowo-liberalnej i demokratycznej, 
na system coraz bardziej centralizacyjny, panujący 
w Berlinie, nie muszą rzeczywiście pochlebiać wido
kom kanclerza związku północno-niemieckiego. Niem
cy zaczynają spostrżegać się, że mniemana decentrali
zacja państw północno-niemieckich, tak szumnie z a 
powiedziana, nie jest niczem innem jak  tylko chime
rą ; że atrybucje władz prowincjonalnych i municy
palnych, są w rzeczywistości uszczuplane na w szyst
kie strony, że sejmy prowincjonalne dochodzą niepo
s t r z e ż e n ie ^  tego, że posiadają już tylko głos do
radczy, i że Berlin jest wielką kw aterą główną, z 
której wychodzi hasło i decyzja ostateczna. Niepo
dobieństwem byłoby dla sejmów prowincjonalnych od
działywać skutecznie przeciw takiej supremacji. Oczy 
przeciwników polityki pruskiej zwracają się atoli w 
chwili obecnej do sejmu hanowerskiego, złożonego w 
znacznej większości z deputowanych narodowo -libe
ralnych. Spodziewają się, że stronnictwo to oświad
czy się na korzyść decentralizacji szczerej i niezawo
dnej. Co się tyczy Saksonji, niezadowolenie ludności 
tamecznej w zrasta z każdym dniem i korzysta z 
wszelkiej sposobności dla ujawnienia się. Dla uzupeł
nienia tego obrazu niepowodzeń doznawanych przez 
politykę pruską, zaznaczamy dymisję zbiorową, do 
jakiej podali się obecnie najdawniejsi oficerowie ba
warscy z powodu rozkazu dziennego jenerała prus
kiego Beyer, który wywołał w arm ji wielkoksiążęcej 
jak  największe niezadowolenie. Je s t to bezwątpienia 
dla nowego wodza armji badeńririej początek nie 
zbyt zachęcający.”

Włochy i Rzym.
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w R z y m i e  i n a  w y 

s p i e  S y c y l j i ) .  Pisma klerykalne, których nie mo 
źna podejrzewać o optymizm w podobnej kwestji, 
stw ierdzają zupełne uspokojenie umysłów w Rzymie. 
Donoszą one nawet, że bezpieczeństwo tego m iasta 
i jego prowiacij jest na teraz zupełne i że nic nie 
zdaje się zagrażać państwu kościelnemu. „Oczy re 
wolucji” , powiada Monde, „zwrócone są obecnie na 
Hiszpanję, ażeby zobaczyć, jak i obrót wezmą tam 
rzeczy.” — Korespondencja z Palermo daje obraz u- 
spokajający usposobienia umysłów na wyspie Sycylji 
i położenia tej wyspy. W ulkan polityczny przestał 
na te raz  srożyć się. {L a  F r.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( S p i s e k ) .  Wiadomości przesłane z K onstan

tynopola do dziennika Monde, nad j ą  sławnemu spi
skowi na życie su łtana bardzo małe znaczenie. Śledz
two przeciwko oskarżonym toczy się w jak  najwięk
szym sekrecie. Sam m inister policji pełni obowiązki 
sędziego indagacyjnego. Badauia oskarżonych odby
wają się w nocy, a rano H usni-pasza składa protokół 
wielkiemu wezyrowi. „Nikt inny oprócz tvch dwóch 
osób, dodaje korespondent Monde'a, nie zna szczegó
łów tego spisku, albo lepiej mówiąc tego, coby zakra
wało na spisek, gdyż niebyło najmniejszego początku 
jego wykonania; wszystko ograniczało się na wymia
nie myśli pomiędzy trzem a czy czterema najbardziej 
skompromitowanemi osobami; sądzić nawet można, 
że jedna z tych czterech osób, k tóra  wydała innych 
(pani Wojejkow, polka zbankrutowana, k tóra  przyby
ła  do Konstantynopola dla utrzym ania siebie i swo
ich dzieci przez dawanie lekcij na fortepjanie), 
przesadziła bardzo tę  sprawę. Bądź co bądź, aresz
towano tylko cztery osoby: pp. Kunduri i Altindżi, 
Teresę, właścicielkę hotelu, w którym  mieszkali ci p a 
nowie, służącą i panią Wojejkow, czy to dla tego, że nie 
Ryło innych sprzysiężonycb turków albo chrześcian, czy 
też, że nie chciano rozśrzerzać zakresu oskarżenia i 
nadawać mu większej doniosłości.” Z drugiej strony, 
korespondent z Pera  do Allg. Augab. Z ., dobrze 
zwykle poinformowany, uważa spisek ten za czystą 
imaginację; donosi on, że ponieważ su łtan  cierpiał w 
ostatnich czasach na niestrawność, jeden z lekarzy 
przepisał mu proszki na womity, które przywróciły 
m u natychm iast zdrowie; ale pomimo bardzo dok ła
dnej diagnostyki lekarza, Abdul Azis w niestrawności 
tej upatryw ał stanowczo otrucie; z tego, według ko
respondenta Allg. Augab. Z , wywiązała się cała sp ra 

wa. Korespondent dodaje, że sułtan  w przekonaniu, 
iż lekarz ocalił mu życie, dał doktorowi temu dwa
dzieścia pięć tysięcy liwrów w podarunku; jest to 
wspaniałomyślność, która, mówiąc nawiasem, w ysta
wia stan finansów tureckich w bardzo świetnem świe
tle. {NordJ.

A m e ry k a .
* ( P o ł o ż e n i e  r z e c z y  w S t a n a c h  Z j e 

d n o c z o n y c h ) .  Nowy Jo rk , 7 października. Z a 
pewniają, że stronnictwo lojalne w Missouri chciało 
posłać 4,000 karabinów do Arkansasu d li uzbrojeuia 
murzynów, lecz że statk i parowe nie chciały tako
wych przewieść.—Onegdaj odbył się w Nowym Jo r
ku pochód z pochodniami, w którym wzięło udział 
około 40,000 osób ze stronnictwa demokratycznego. 
Kluby stowarzyszeń cywilnych i znaczna liczba osób 
z kolonji niemieckiej, przyłączyły się także do tego 
pochodu Demonstracja ta zakończyła się ogniami 
sztucznemi.—-iN Connecticut odbyły się onegdaj wy
bory municypalne, w których większość głosów uzy
skali republikanie.—Izba prawodawcza Georgji od
mówiła przypuścić do wyborów osoby mające w swo
ich żyłach choć kroplę krwi m urzyńskiej,— W Ope
lousas, w Luizjanie, zaszły krwawe zajścia pomię
dzy murzynami i białymi. Raport, prawdopodobnie 
przesadzony, podaje na sto liczbę murzynów zabi
tych. Biura dzienników republikańskich zostały sp lą
drowane.— W Richmond, rada municypalna oświad
czyła, że obligacje miejskie, zagwarantowane przez 
rząd skonfederowany, nie mogą być spłacone. -  Za
szły bitwy pomiędzy wojskami związkowemi a iudja 
nami w Arkansasie południowym i Texasie. (Cor. 
H av. B u l.)

* (H a i t i). Podług wiadomości z Haiti, o trzy
manych w Nowym Jorku 7-go października, k o r
weta Galatea zatopiła dwa statki powstańcze, nale
żące do plemienia Cacos. Salnave znajdował się na 
pokładzie Galatei i zam ierzał bombardować Mira- 
goane. Salnave zdobył miasto Goave. {Cor. H av. 
Bul.) ^  __________

U rsja  w  c h o łm s k ie j  R u s h
(Artykuł wzięty z Warsz. D niew.)

W numerach 6L i 62 lwowskiego Slow z, zam iesz
czony był obszerny i bardzo ciekawy artykuł, pod 
tytułem: „Przyczyny skażenia unickich obrzędów’.” 
Wyjmujemy ,z niego wiadomości dotyczące właściwie 
unji w chołmskiej Rusi.

Zniesienie „ruskich kości” i, zacieranie wszelkich 
ich siadów w djecezji chołmskiej, zaczęło się od cza 
su poskromienia rokoszu polskiego w 1831 r., lecz 
szczególnie się wzmogło i odzywało się z gorączko
wym pośpiechem po złączeniu się białoruskich uni
tów napowrót z prawosławnym kościołem w 1839 r. 
Nigdy, na pozór, wzajemny związek polsko ladyni- 
zmu i chołmskiej unji; nie dochodził do takiej trw a
łości, jak  od czasu tych znaczących wypadków.

Do 1831 r. nie tylko w Chołmszczyznie, lecz i na 
Podlasiu nie stanowili rzadkości unicko-ruscy księ
ża, używający, tak w życiu prywattiem, jak  i we 
wszystkich aktach kościelnych wyłącznie języka ru s 
kiego. Przy wielu kościołach znajdowały się szkoły 
elementarne, w których djaczek parafjalny uczył 
dzieci tylko w języku ruskim . Lecz po 1831 r. p ra 
wie od razu um ilkł w parafjach ten przyrodzony du
chowieństwu język; unicko-ruscy kapłani zaczęli w 
podpisach mianować się księżmi, djaczki -  organista
mi, m etryki prowadziły się w samym tylko języku 
polskim, żadna szkoła ruska nie pozostała. Do 1839 
r. świątynie unickie po większej części przyozdobio
ne były wschodnim przepychem i w olpraw ianiu na
bożeństwa nie było żadnych łacińskich przymięszań; 
lecz w następnych latach, wewnętrzne urządzenie 
cerkwi szybko się przekształca na wzór łaciński, 
szczególnie mnożą się organy, zaprowadzają się wszę
dzie różańce, lud corocznie tysiącami przechodzi na 
wiarę łacińską, parafje unickie stają się pustemi, a 
świątynie przychodzą do upadku. Godnern je s t uwagi, 
że wszystkie te fakta miały miejsce w oczach tam to- 
czesnej adm inistracji, w tym właśnie czasie, kiedy 
rząd ruski po 1831 r. po raz pierwszy silnie u trw a
lił się w zawojowanem Królestwie Polskiem i dość 
poważną, na pozór, przybrał postawę względem po- 
lono-latynizmu. Tymczasem, pobita i pozornie upoko
rzona polszczyzna, po cichu działała tak  zręcznie, że 
wszystkie środki przedsiębrane od wspomnionej epo
ki przez rząd dla utrw alenia ruskiego panowania 
w K rólestw ie Polskiem, a w szczególności dla odro
dzenia unicko-ruskiego ludu, doprowadzały do zupeł
nie przeciwnych rezultatów, dla tego, że w rękach 
właściwych wykonawców stanowiły broń do obudze
nia w unicko-ruskiej inteligencji nieprzyjaźni wzglę
dem Rosji i do pewniejszego i prędszego spolaczenia 
i ska to liczenia ruskich unitów.

Na powierzchowne spojrzenie, zdawało się, że 
wszystko idzie bardzo dobrze, i 2e niby ruska sp ra 
wa zaczyna przyjmować się na nadwiślańskim grun
cie. Tak, w 1840 r. rząd dochodzi do tego, że w g i
mnazjach Królestwa Polskiego wykład odbywa się 
w języku ruskim; w władzach rządowych korespon
dencja odbywa się po większej części po rusku ; u - 
dzielają się fundusze na nabycie dla unickich kościo
łów ikonostasów: zakłada się w Chołmie „ in sty tu t 
djaków,” w celu przysposobienia śpiewaków dla unic
kich kościołów i wyparcia z nich organów; kształcą 
się kosztem rządu w moskiewskiej i kijowskiej du
chownych akadeinjach unicko-ruscy seminarzyści. 
Lecz otóż, jednocześnie z temi środkami, ruski język 
ostatecznie wypędzony zostaje z ak t kościelnych u- 
nicko-ruskich; kościelno-parafjalne szkółki zupełnie 
nikną i są zastępowane przez polskie; w seminarjum 
chołmskiem zamiast poprzedniego wykładowego ję 
zyka łacińskiego wprowadza się polski; z kościołów 
wynoszą się resztki ikonostasów i zostają zastępowa
ne przez wyobrażenia golonych i strzyżonych m ni
chów łacińskich; z instytutu djaków wychodzą dosko
nali organiści, śpiewający nie rozumiejąc wcale ko
ścielnego śpiewu, ale za to doskonale władający j ę 
zykiem polskiem, którego, przed wstąpieniem do in
stytutu, zupełnie nie rozumieli; unici wychowańcy 
ruskich duchownych akademij, po powrocie do djecezji 
chołmskiej, spotykani są wybuchem ogólnej nieprzy
jaźni i wr krótkim  czasie zaczynają stanowić dowód 
tego, że rząd zupełnie napróżco stracił na nich pie
niądze; w rodzinach ruskich księży nie daje się ju ż  
słyszyć żadne ruskie słowo; seminarzyści zawierają 
małżeństwa z katoliczkami i sami nawracają swe 
córki księże na wiarę łacińską; — jeduem słowem, 
w tym właśnie krótkim  okresie czasu, kiedy rząd  
zrobił dla ruskieh unitów tyle dobrodziejstw ile nie 
widzieli w przeciągu całej swej poprzedniej h istorji, 
nader silnie rozwiaęła się w unicko-ruskiej inteligen
cji nienawiść względem Rosji, a w duchowieństwie 
w szczególności, nader jawnie, uwydatniło się lekce
ważenie względem wschodnio-słowiańskiego odpra
wiania nabożeństwa.

Zdawało się, że ostatnia godzina unji wybiła. G ro
ziło jej ostateczne pochłonięcie przez łacinizm, i gdy
by taki stan rzeczy potrw ał jeszcze kilka lat, nieza
wodnie wszystkie unicko-ruskie parafje doznałyby 
takiego losu, jak i teraz widzimy w miasteczkach 
Konstantynowie, Parczewie, Radyniu i innych, gdzie 
pozostały opustoszone kościoły unickie, pośród nie
gdyś ruskiej ludności, obecnie skatoliczonej i spola- 
czonej.

Lecz sami polacy są mistrzami w psuciu własnego 
swego dzieła. Od 1857 r. polszczyzna zrzuciła m a
skę, i stanowczo zażądała, aby pozostała, zaledwie 
dostrzegalna linja demarkacyjna pomiędzy ruską 
unją a polskiem łaciństwem, była zniesiona. 0 1  tych 
czas katoliccy biskupi samowładnie zaczęli rozpo
rządzać się sprawami unji, nie dopuszczając dla ru s 
kich unitów ani cienia samoistności w funkcjach re- 
ligijaego sumienia i naródiwego samopoznania. W e
dług naturalnego prawa rzeczy, taka hegemonja, wy
wołała ze strony unicko-ruskiej inteligencji, na czele 
której zawsze znajdowało się duchowieństwo, pewną 
opozycję, ujawnioną w dwóch frakcjach: na Podlasiu 
ukazali się jako antagoniści tak  zwani ..dobrzy uni
ci”, zazdrośnie troszczący się tylko o utrzymanie h ie 
rarchicznej samoistności, lecz zupełnie obojętni na 
narodowo ruskie interesa swych parafjan; jednocze
śnie z łona duchowieństwa w Chołmszczyznie wy
dzieliło się kółko prawdziwych przyjaciół ludu, soli
darne w swych dążeniach z galicyjskó-ruską inteli
gencją, przejęte zarazem  i przywiązaniem do czysto
ści swej religji, i m iłością do swego współkrewnego 
ludu. Z tego koła wyszedł znany adres do byłego 
Namiestnika, W ielkiego Księcia Konstantego Mikoła- 
jewicza, błagający praw ą władzę o zabezpieczenie 
unji od targania się polonizmu i łaciństwa.

O ile bezużytecznymi byli dla religji i ludu „do
brzy unici”, świadczą ich dysputy tamtoczesne z księż
mi, o to, k t)  je s t bardziej polakiem, w całem zna(tze" 
niu tego w yrazu—unita czy łacinnik. Bunt w 1863 
roku najlepiej odpowiedział na to pytanie: obie stro
ny okazały rewolucji równe usługi, z tą tylko różni
cą, że polscy księża jako bezżenni, osobiście uczestni
czyli w organizacji, a księża ruscy, jako iąm uijni, 
pośrednio tylko dostarczali rewolucji m ateija n% i 
m oralną pomoc. Przeciwnie, chołmscy pizyjaciele 
ludu, posłużyli za urodzajny korzeń, z k orego teraz  
wyrasta silne drzewo ruskie. Wzmacniam świeżymi 
siłami przybyłych z Galicji braci, przejętych duchem  
religii i narodowości, chołmscy działacze powoli o- 
czyszczają unję z parazytowych narośli polszczyzny 
i przybliżają swe obrzędy do pierwiastkowej grecko- 
wschodniej wspaniałości. Jednocześnie usiłowania 

I ich, popierane środkami rządowemi, obudziły w m łod-
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zej braci sztucznie zagłuszoną wiedzę, że ich przy
roda je s t ruska, i że szczęśliwa ich przyszłość jest 
możliwa tylko w ogólnym prądzie ruskiego życia. 
Rękojmie zaś, że ten normalny bieg hislorji nie zbo
czy z prawej drogi, stanowi budzące ufność prze- 
wództwo szanownego chełmskiego arcypasterza i głó
wnego przyjaciela ludu ruskiego.

Korespondenci a Handlowa Dzień. Warsz.
Gdańsk, 17 października.

Powietrze chłodne i pochmurne, lecz bez deszczu.
W iatr północno-wschodni.

W Anglji targ i zbiżowe bardzo nieczynne. Farm ery 
zajęci pracą około roli, mało dowozili zboża, jednakże 
pomimo nader słabych dowozów krajowych, pszenica 
angielska w poc.ątku tygodnia o 1 — 2 szylingi r a  kwar- 
terze s ę cofnęła, a w następnych dnia h przy małym 
pokupie tylko nominalnie bez zniżenia ceny się utrzym a
ły. Stary towar im portowany utrzym ał się bez zmiany, 
lecz świeży  wszelkich gatunków nawet przy ustępstwie 
1 szylinga na kwarterze tylko w małych partjach znaj
dował odbiorców. Jęczmień o */2 szylinga droższy. Ce
ny grochu stałe.

We Francji na wszystkich placach baissa przeważa, a 
cenypszenicy cofnęły się w przeciągu tygodnia o 55 c .— 
1 franka na hekt. Zyto mniej żądane i nawet przy ustęp
stw ie 45 centim. na hekt. mało znajduje odbiorców, bo 
zakupy dla Belgji ustały. Owies bez zmiany.

N a naszym placu z powodu niepomyślnych depesz za
granicznych, pokup w ogóle był słaby i ceny pszenicy w 
początku tygoduia o 5 guldenów na ła°zcie się cofnęły. 
W  następnych dniach targi miały znów nieco lepszą ten
dencję, a od czwartku ceny pszenicy pstrej i jasno pstrej 
wzmocniły się o 5 guldenów. Dziś za wszysikie gatunki 
pszenicy płacono ceny zeszłej soboty, a wyborowy to
war wysoko ps rej i szklistej nawet małe podwyższenie 
osiągał. Za żyto, jęczmień i groch, przy miernym do
wozie płacono ceny zeszłego tygodnia. W przeciągu ty 
godnia sprzedano pszenicy łasztów 1,800, żyta 300, ję 
czmienia 100, owsa 20, grochu 120, rzepiu i rzepiku 20. 
Płacono za korzec polski wagi pszenicy wysoko pstrej 
funt. 247 do 256 złp. 50 gr. 18 do złp. 53; pszenicy 
białej funt. 243 do 252 złp. 51 gr. 15 do złp. 55; psze
nicy szklistej funt. 247 do 258 złp. 50 gr. 18 do zip. 
52  gr. 10; pszenicy ordynaryjnej funt. 237 do 249 złp. 
39 gr. 22 do złp. 46 gr. 29; żyta funt. 231 do 245 
złp. 35 gr. 7 do złp. 36 gr. 20; jęczmienia złp. 31 gr. 
18 do złp. 35 gr. 6; owsa złp. 18 gr. 2 do złp. 21 gr. 
20; grochu złp. 36 gr. 4. do złp. 40 gr. 20; rzepiu i 
rzepiku złp. 43 gr. 11 do złp. 49 gr. 22.

Kursa zam ian: Amsterdam 1 4 2 % . Hamburg 1 5 0 ‘/ j .  
Londyn 6.24. W arszawa 8 3 3/„.

Aleksander Jlakowslci i Spółka.

W arszaw a, 
d nia  8  (2 0 )  P a źd z iern ik a .

K a l e n d a r z .
We środę, 9 (21) października,— św. Urszuli p an .— 

Słońce wsch. o g idz. 6 min. 36; zach. o godz. 4 mis. 52.
We cz.vartek, 10 (22) października, — śśw. Korduli 

pan. i A lfonsa .--S łońce wsch. o godz. 6 min. 38; zach. 
o god :. 4 min. 50.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana t- 10°6, R. . o g o d z . 6 z r a n a .  o go d z .4 p o p o ł

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................... 1 "45 2
Termometr Reaum.......................... -t- 8 6
Stan nieba............................................; pogodny

743 5 
4 -  14 6 
pogodny

Największe ciepło -f-16 0, R Najmniejsze ciepło -j- 8 1 R

PltZEWODNIK WARSZAWSKI
* (  N 0 W 6 d z i e ł a ) .  Nakładem księgarni Aleks. 

Szleifsteina w W arszrwie, Krakowskie-Przedmieście Nr. 
402 (10) wprost kościoła Sw. Krzyża, wyszły dwie ko- 
medje p. t. 1) „Ciężka próba", komedja w 1-ym akcie, 
(z francuzkiego), cena kop. 15; 2 j „O  chlebie i wodzie" 
krotochwila w 1-m akcie, ze śpiewkami, (z niemieckie
go), cena kop. 15. Nabyć można we wszystkich księgar
niach w W arszawie i na prowincji.

’’' ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny głów
nych artykułów żywności na targach warszawskich w 
tygodniu upłynionym były następujące: chleb i bułki 
zostały w tej samej, jak w tygodniu zeszłym cenie; co 
do mięsa w ja tkach rzeźniczych', wołowiny w częściach 
zadnich funt k. 11, w częściach przednich k. 10, w ie
przowiny w częściach zadnich funt kop. 14, w częściach 
przednich kop. 12, cielęcina pozostała w dawniejszej ce
nie, baranina w częściach zadnich funt k. 10, w częściach 
przednich k. 8, słoniny solonej funt k. 20, łoju funt k. 
15, sad ła funt k. 20; co do nabiału-, ceny takie same 
jak  dawniej; co do drobiu: kura stara kop. 30, kurcze 
większe k. 25, mniejsze k. 20, gęś k. 65, kaczka k. 30, 
indyk rs. 2, indyczka rs. 1 k. 35, pularda k. 45, kapłon 
k. 60; co do ogrod wizny: marchwi pęczek k. 3*/a, bu 
raków pęczek k. 3, rzepy pęczek k. 2 V21 pietruszki pę
czek k. 9 , chrzanu w iązka k. 8, kalarepy mendel k. 1 Va, 
porów mendel k. 6 , selerów mendel k. 20, pomidorów 
kopa kopiejek trzydzieści, kartofli garniec kopiejek czte
ry, kapusty zwyczajnej główka kop. trzy włoskiej kop. 
6, niebieskiej k. 5, andynji głów ka k. 5, roszponki bla- 
cik k. 6, grzybów świeżych koszyczek k. 25, grzybów 
suszonych funt k. 3 7 ‘/ 2, rydzów koszyczek k. 30; co do 
zwierzyny: zając rs. 1 k. 20, kuropatew  para rs. 1 k 
20, jarząbków  para k. 90, kwiczołów para k. 20; co do 
ryb żywych: szczupaka funt k. 27, lina i karpia k. 23 % 
sandacza k. 25; co do śniętych: szczupaka fnnt k. 15, 
lina i karpia k. 16, sandacza i okonia k. 15, drobnych 
rybek funt k. 10. ^

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3

W i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , we wtorek, część 1-go 

aktu opery Łucja Z LamermOOrU — Osoby: Lord Henryk 
A sthon— p. Ziółkowski; Rajmund nauczyciel Łucji — p. 
frochazka;  Norm ano, poufały Asthona —  p. Suszyń
ski; -  balet w 2 aktach, Gizella czyli Willidy. —  Osoby: 
Książę A lbert—  p. Turczynowicz: H rab ia Rudolf — p. 
M arx', Matylda jego córka, narzeczona A lberta— pan
na Lambelet; W ilfryd koniuszy księcia — p. Owerło; 
H ilarjon łowczy — p. Puchalski; Stary wieśniak — p. 
Marjanowski-, Gizella wieśniaczka — panna Merante-, 
B erta jej m atka— pani Żeromska-, Mirta królowa W il- 
lid — panna D ylew ska, 4-ry Willidy: panny: Tyszczyn- 
ko, Popiel, Przedpełska i B randt. -  Tańce: W alc, Pas 
de six. — Jutro, we środę, trajedja fflarja Stuart — 
Wczoraj, w poniedziałek, dawano operę Yioleta (Tra* 

Viata), było osób 520.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Jutro, we środę, operet

ki komiczni Dzwonek i Dziesięć cór na wydaniu. —
Wczoraj, w poniedziałek, dawano komedję WujaSiek 
całego świata; Szwedkie narodowe kwartety-, komedję 
Piękność uderzająca, było osób 190.

W YSTA  W A  TO  W ARZ Y ST W A ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i Święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po p o lu ’niu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  - R A P PO  (przy rogu ulic H rabiego Berga i 
W łodzimierskiej).— Dziś, W iehie Nadzwyczajne przed
stawienie nieodwołalnie ostatnie, na benęfis Całego to
w arzystw a.— Początek o godzinie 7 -f j.— Wczoraj, by
ło osób 190.

PRADO (zakład gastronomiczno-epacerowy za rogat
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 7*. — Cena 
wejścia kop. 20.

* Przyjechali d> W arszawy: jenera ł adju tant I le i  
den, z Petersburga; grecki nadzwyczajny poseł i pe ł
nomocny minister przy dworze petersburgskim , h ra
bia Metaksa, z zagranicy; kam er junkier dworu J. C. 
M. Lachnicki, z G rodna;— wyjechali: jenerał-lejtnan t 
Orłów 1, do Siedlca; jenerał-m ajor K orniłowicz, do 
Bieły.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 964, wyjechało osób 538; — 
koleją żel. waraz.-petersb. przyjechało osób 235, w yje
chało osób 143; —koleją żelazną warsz.-teresp. przyje
chało osób 155, wyjechało osób 109; — statkami paro- 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ;— w ogó
le przyjechało osób 814 , w tej liczbie z zagranicy 60 
wyjechało osób 797, w tej liczbie za granicę 45.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w dniu 7 (19) b. h i . ,  pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Baranowski w Kamieńcu Podol
skim, Cholsztejn w Mińsku, Szpakowska w Grodnie, 
Palim anczyński w Radzyminie, Pusch w Stoczku, Żo- 
cbowski w Płocku, Krajewski w Grodzi-iku, W ejchert 
w Błeśznie. Czarnecki w Wieluniu, Piasecki w B iało
brzegach, W agner w Petrokow ie, Nowacki w Uśtewie 
Rogalski w W oławicach, Szerman w Miszmanowicacb, 
Kowalski w Antosinie,— listów miejskich sztuk 8, wyję
tych ze skrzynek pocztowych jako na koszt doręczone nie 
będą, —  oraz 26 sztuk listów na koszt, dla wyekspedjo- 
wania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi markami, 
wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
tamtu do odebrania.

Dnia 7 (19) b. m. i roku, chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 98, wyzdrowiało 119, umarło 12, 
pozostało 1849 (mężczyzn 853, kobiet 996), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzB 196, kobiet 170 .

f  (Ne k ro  lo g  j a). Dziś o godzinie 6 rano przeniosła 
się do wieczności po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzo
na SS. Sakramentami ś. p. Paulina z Maszadrów D a l-  
trozzo, wdowa po obywatelu ziemskim i miasta Warszawy, 
mając wieku lat 66. W ciężkim smutku pozostałe dzieci 
i rodzina, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok pojutrze, to jest we Czwartek 
o godzinie 4 po południu z domu Nr. 4 (nowy) przy uli
cy Erywańskiej na cmentarz Powązkowski.

* W dniu 7 (19) bież. raies. i roku, urodziło Si*: 
chrześcjan: płci męzkiej 16, płci żeńskiej 19; staroza- 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 2: razem 43 ,— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 9 ,— 
starozakonnych: — zmarło: chrześcjan: płci męz
kiej 18, płci żeńskiej 11; starozakonnych: płci męz
kiej 2, płci żeńskiej 3, razem 34

Ceny targowe.
dnia 7 \19) P aździernika  1868 roku

RODZAJ PRODUKTÓW

P szen ica ..........................
Ż y to ..................................
Jęczmień .........................
Owies  ....................
Groch polny   ................
Kartofle ..........................
Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 20 — 22.

Dowozy: Pszenicy 343; Żyta 514; Jęczmienia 2286;
Owsa 171 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 37'/) do rs. 3 kop 45. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 12'/, do rs. 1 kop. 15.

Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. kopiejki
10 40 5 70 6 50
3 56 5 15 5 35
7 44 4 50 4 65
5 29 3 7 3 30-

2 116 1 5 1 120

K U E S G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J 
d n ia  8 ( 2 0 )  P a id z ie r n ik a  1 8 6  8 r .

M ONETY.

P ół-Im perjały  R osy jsk ie  ........... ..
D ukaty  H olenderskie  now e w ażne.
F rydrychsdory  P ru sk ie .........................
P ru sk i K uran t ca 100 ta l .....................

P A P IE R Y .
(bez w a r to śc i k u p o n u )

O b lig i  S k a rb u  za r s .  100 ............................................................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  10 0 .....................................
O b lig a c je  C z ą s tk . z r .  8 3 i no  zip . 500 za s z tu k ę .........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A po zip.

300 t a  s z tu k ę ............................................ .. ..........................
L i t .  B  po  złp. -200 t a  s z tu  k ę  t  k u p n e m .  ............ ..........

M ,, b e t  k u p o n u ................ . . .
L is ty  Z a s ta w n e  I l l - g o  O k re su  S e r ji  Ić j za  rs .  10 > . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2 -ej za rs .1 0 0 * ) ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 * ) .......................................... .
D ow ody  Kom . C e n tr .  L ik w id .  za rs . K C Ks . . . . . .  , . v
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz a  r, r. 1854 za rs . 10 ' ...........
6 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ig l i t z a  z r. 1855 za  rs . 1 0 ..............
B ile ty  B a n k u  C es . R ob. z r . i860, za rs . I-O .....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100.......................................................

,, S ie rp n io w e  za  rs . 1 0 ................................................
R o s y js k a  p ożycz, p rem . z 1864 rs . 1 < • ....% .....................

„  „  „  1866 „  i  00 .................................
A k c je  O łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e 

la z n y c h  rs . 125................................... .........................................
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. Dr^>g Z el. po f ra n k .  2000

za. r s .1 0 0 ....................................... .............................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r.-  W ie d , za s z tu k ę ....................... ..
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r . W . po f ra n k  !S0O za s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za rs . 100 . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs . t o o ..................................

A k e je  D rg i Z el. W arsz . -T e re a p o lsk ie j za  rs. 100.........
O b iig a c ie  K o le i Ż e l-W a r ,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab. Ł ó d z k ie j  rs . 100............................ .

W K X L R .

B e r l i n ..................................................100 T al.

Ź ą dano | P łacon O 
Rs. | K. | Rs. |

W rocław . 
G dańsk ..

M oskwa.

100 T a l. 2 m
k. t.

t» * 2 m.
2 m.

800 B. M k. 2 ui.
i F t .  S t . 3 IM.

.3 (0  F r a n k . 2 m
.150 Z ł. W . A 2 m.
lOo R sr. 1 m.tt M k. t.
• •« 11 I m.

.. M k . t.

65 |

. 1  ‘ L »
— —

— - -

— -
—
_

70 84 20
7 9 17

«0 67 3 0

fiO
—
83 7 5

-
67

t\ v

ICO 50>
— ICO -
— 135 - •
— '

- ? 4 6

25 7A

50 94 75
90 6 0

- 83

36 106 5
20 1(5 9 7 '/

! . 
23 1(5 9 7 '/ ,

27 _ —

65
90 —

—
— —

—- -
- -

W artość auponu  bież. od L istów  Z astaw nych  rs . 1 k. 31*/*.
od L istów  L ikw idacy inych  -  rs. ł k.

K U RSA  T E L E G R A FIC Z N E  
A J E N T U R Y  R u d o l f *  O k r ę t

* B erlin a , d. 7 (1 9 )  P a id z ie r n ik a  1 8 6 8  roku .____________

Z B E R L IN A
5-ta  Pożyczka R osy jska..........................
Ob igacje Skarbow e 4 % .........................
L i9ty Zastaw ne 4#/*.............................
B ilety  B ankn  R osyjsk iego. . .
W eksle  na W arszaw ę.

„  P e te rb u rg  3 ty ęo d n .
„  3 m iesięczny

L ondyn 3 „
P aryż 2

„  H am burg  2 „
n  W iedeń 2 M

A kcje R osyjskie . . .
K olej Terespolska  ..........................

d to  W arszaw sko -W iedeńska  .
L is ty  L ikw idacy jne  . . .
N owa pożyczka prem jow a 1-em  . .

, ,  „  „  2-em  . .
d to  na ta rg u  „
d to  „  dostaw ę * .

Z W IE D N IA .

W eksle na L ondyn . .. .
„ H am burg .
,. P aryż . .

Pożyczka N arodow a
6%  M e t a l i k i ........................
A kcje B anku  K redytow ego

iĘ dają

Z PA R Y ŻA .
R en ta   .....................................
R en ta  W łoska • •
A kcje K redy tu  R uchom ego .

Z LONDYNU

%  P ap ie ry  (C onsols) «

2?*eA.847*
84'/*
93
»»y*

87*/*
67
56 7/s
67
8 5 ' / ,
82V.79V*89
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . D . 6557. KoMMUcapij OAbuynn;Ka?o
y b j ^ a .  K h . i e u K o u  K oMM' t r i n  nu n p e -  

em bU iicK U M y  ,f6.tfl.wt>.
H i i c T H T y  r c K a r o  rop. C o x a ,

C O C T 'H t l l r ir o  BE O  IhX yiU CKOM E y i ; 3 4 1 ) ,  K E -
x e u K o ń  l y ó e p H i i i ,  4 °  c e r o  u p e n e m i  He n p e 4 - 
c T a u ^ e H M  . m i r i n i j a i ł i o H i i w e  n p o a s T W  n  T a -  
ó e x t i ,  n o n e M y  K o w i i c a p E  O - i i - K y m c K a r ó  y - E s -  
4 a n a  t o h h o . m e  ó. cHOB»HiH c t s t ■ 17 9 5  u  9 0 1  
n o c T a n o B  l e H i i i  y n p e . u i T e  i b H a r e  K o M t i r e T a ,  
3  ( . 1 5 )  H o f lS p H ,  c e r e  1 8 6 8  r o A a  n p i i C T y i i H T b
K b  c o c T ą n , l e n i i o  x M K B H 4 s n i o H H b i x B  a K T o B E  
Ha u b i m e  H a ]» a i iH M H  r o p ' > 4 E ■ O o E H u x H a  o  
c e s i E  K o v n i c a p i  i i . w EĆ yB c e  t e m e  n p u r . i a -  
u i a e r t  u x a 4 B . i h n e i i B  n p i i ó b i T h  b e  H a 3 H a -  
H eH Hhlf )  4 e H h  b t .  r o p o 4 T >  C K a x a ,  IM H  w e  
n p H c .T a T h  > n o / i H o s i o t e H i i a r o ,  a  T a K m e  4 0 CTa-  
B IlT b  4 0 KyMeHTbI O T H O C f l ll ł i B ca  KT. o l i p « 4 PB-  
x e H i i o  noaeM>MbHbixT> u  4 p y r i i x E  n p  b t .  m E -  
u ą a H E  r o p o 4 « C K a x w .

r. O.ihKyujT., OKTHfipa 3 4 »h 1868 r.

K . D . 6 5 5 1 . Z a r z ą d  D rog i Ż elaznej 
W a rszo u sk o -T ere sp o lsk ie j.

Zaw iadam ia, że p rzedm iota p rzez  p asaże 
rów na stacjach i w wagonach pozostaw ione, 
odebrane być mog% po udow odnienia w łasno
śc i od Zawiadowcy Stacji P raga. 

Wykazy tych przedm ietów  są  do p rze jrze 
n ia  u  Zawiadowców Stacji: P raga, Siedlce, 
Ł uków  i T erespol.

W arszawa d. 14 Październ ika 1868 r.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N- D . 6 5 6 6 . Rejent K an celarji Z ittn iafiskieJ  
10 R adom iu.

O głaszam , fce na dzień 14  ^26) K w ietn ia  
186 9  roku, o zn aczy łem  term in osta teczn y  do 
u k oń czen ia  p ostępow ania  sp ad k ow ego , po 
śm ierc i E leonory a D w orzyńskich  Stabrow sk iej 
w ierzv c ie lk i sum y rsr. 9 9 0 , na dobrach Ko 
biernik'- A , i S troch cice  z O kręgu S an d om ier
s k ie g o , zabezp ieczonej.

P a w eł K arw adzki.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N . D . 6 3 8 4 . Z a r z ą d  F inansow y  
w  K ró le s tw ie  D olskiem .

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, t e  w 
sa li posied zeń  tegoż Zarządu, od b ęd zie  s ię  l i 
c y ta c ja  na sprzedaż dom ów p rzesz ły ch  na 
rzecz Skarbu po d u ch o w ień stw ie  świeckim :

\ y  d. 2 4  P aźd ziern ik a  (5 L isto p a d a ) 1 8 6 8  r. 
n a  sprzedaż dom ów na u licy  K anonia, a m ia n o 
wicie:

Pod Nr 75  od sum y rs. 4 9 ? 5  k op . 47 , w y 
raźn ie  rs cztery  ty s ią ce  d z iew ięćse t o sm d zie - 
;Siąt p ięć  k o p i j e k  czterd z ieśc i siedm .

Nr. 76  od sum y rs 3 ,6 4 0 , w yraźn ie  r u b l i  
. s r e b r n y c h  trzy  ty s ią ce  sze śćse t czterd zieści.

Nr. 77  od sum y rs. 3 .7 7 6  kop. 3 2 , w yraźnie  
rub li srebrnych  trzy  ty s iące  s ied m aet sied m - 
d z ie s ią t  sześć , k o p iejek  trzyd zieśc i dw ie.

Nr. 78  od sumy rs. 3 ,3 7 0  kop. 11, wyraźnio  
ru b li srebrnych trzy  ty s ią ce  trzysta  sied m dzie- 
s ią t kop e je k  je d en a ś  :ie;

Nr. 79  od sum y rs. 2 ,7 3 3  kop 6 ’/** " y ra" 
żn ie  rubli srebrnych dwa ty s ią c e  s ied m set 
-trzydzieści trzy  k o p iejek  sześć  i p ó ł.

• N r. 8 2  od sum y rs. 6 ,3 0 0 , w yraźn ie  rubli 
reb  m y c h  sześć  ty s ię cy  trzysta .

Nier.-.niej na  sprzedaż częśc i po R e fo rm a 
ck ie g o  ogrodu w W arszaw ie, p rzestrzen i 3 0 3 2  
kw . ło k c i, p oczynając od sum y rs. 3 ,0 3 2  w y 
raźn ie  rubli srebrnych trzy ty s iące  trzyd zieśc i 
dw a.

W dniu 3 1 P aźd z iern ik a  (12  L istopada) 
1 8 6 8  r.

N a  sp rzed aż dom ów N r . 88  na  S - to  .Tań
s k ie j  u licy , poczyni ją c  od sum y rs. 2 0 ,5 0 7  
k op . 1 6 % , w yraźn ie d w ad zieścia  ty s ięcy  p ię ć 
set siedcu rubli srebrnych sze sn a śc ie  i pó l k o 
p ie jek .

N r. 122 na u licy  P iek a rsk ie j od sum y rs. 
5 ,8 4 6  kop. 6 2 % , w yraźn ie  rub li sreb rn ych  
p ię ć  ty s ięcy  e śm se t  czterd z ieśc i sześć  kopie- 
e k  sze śćd zie s ią t dw ie i pól.

Nr. 130  na tejże ulicy od sum y rs. 7 ,5 0 0  
k o p . 2 2 % , w yraźn ie rubli srebrnych siedm  ty 
s ię c y  p ię ć se t  k o p i-jek  dw adzieścia  dwie i p ó ł,
i  dom u . ,

N r  156 na G ołębiej ulicy od sumy rs. 8 ,0 2 0  
wyraźnie rub li sreb rn y ch  ośm tysięcy  dw a
dzieścia.

W  d. 7 (1 9 )  L istopada 1868  roku:
N a sprzedaż dom u N r. 1741 na rogu u lic  

i K siążęcej, p oczynając od sum y rs. 
" 3 ,0 1 0 , w yraźnie rubli srebrnych trzyd zieśc i

R l 7 8ląCe cU iesi?ć
m n w a  w 7 Y “ n k i  s p r z e d a ż y  p r z e j r z a n e  b y ć
m ogą kazdodzienn ie, prócz św iąt w godzioach  
biurow ych w Z arządzie F inansow ym , o stan ie

zaś tych  n ieru ch om ości przek onać się  m ożna  
na m iejsca .

W arszaw a d. 2 3  W rześ (5 P a ź d .)  1,863 r. 
w z. Zarządzającego W y d zia łem ,

R adca K o leg ja ln y , S tefan ow icz.
N a sz e ln ik  S ek cji, W ysock i.

N. D. 6 5 4 4 . CbjiAeuKoe 1'yd ep n en o e  
l lp a t t .  t e u i e .

C h m t ,  y u - B j o M  la eT T . ,  h t o  b t .  o t M U H y  Ha 
3 H S 4 e i l l lh lX T ,  ra p B 0 4 H H C K lH IT >  J , 1!34HblMT, H a -  
• ja H M ii iK o t iE  n a  3 (1 5 )  T . i c x a  c e r o  O .t TB& p H  
w E C B i t a  T o p r o i iT ,  h i  0 T 4 a i y  c e  n o x p a j a n o -  
C T p o f lK H  HOUI.IXE 11 p e M O H T l ip o i iK H  r y m ’ -  
C T u y H i i n u x T .  C T p o e i i i h  C t y p u a n c K a r > C o x h -  
H a ro  M a r a B H H a ,  n o  n o c r a n o B ^ e n i m  T y ó e p H -  
c K a r o  J I p a i M e H i a  o t e  2  (1 4 )  c e r o  O s T H Ó p n ,  
T o p r u  T a K o i t i . i e  n o c p e 4 CTBoMŁ a a n e n a T a H -  
H b l l E  OOEH BX ell i i l  6y4 J 'T T .  n p o H 3 a o 4 HTbCH 
b t ,  n p v i c y r c T B i n  l y ó e p i i c n a r o  I l p a u  l e n i n  17 
(29) O - i T H Ó p n  c e r o  r o 4 a b t .  1 u a c y  n o  n o -  
x y 4 H H ,  H a u i m a f l  c i ,  i i c  m c x e H u o i i  n o  c m E t E  
c j m m u  4 ,0 0 8  p y ó .  3 9 'A  K o n .  c e p .  (in  m ;n u s ) .

i K e . i a i o m i e  y n a C T B o u a T b  BT. T o p r a x E  o ó h -
33111.1 n p H . l o m i l T b  KT, CBOHME O O E H B X e m H ME 
K a c o u y i o  K B H T a B i i i i o ,  n a  H H e c e i i i ih iH  HMii
3 5 .1 M E  BK c y w w B  4 0 0  p y o  8 4  K o n . ,  p a i lH fl -  
l o m e i i c B  % o  '11CTH c . m B t h o h  cyw.M bi .  3 w o n >  
b t o t t ,  B e y c r o H B i u e M y  b t .  T o p r a x T .  r o T - i a c T .  
6 y 4 eTT> n o 3 i i p a m e i n , ,  3 aaorT>  m e  a  i m a ,  3 a  
KOHUT. o c r a H e T c n  n o 4 p B 4 T , ,  ó y 4 eTT. i p a -  
i n iT b C B  b t ,  K a 3 H a M e i i c T B l5 ,  u n p e 4 b  4 0  o k o k -  
■ianiH p a ó o r T .  u  y T i i e p m 4 e n i H  n p i e w i i o  0 4 a -  
T o u H a r o  n p o T o K o . i a .  O Ó T .m ia e H i t i  4 o n m H b i  
6 biTb n n c a , i b l  u e i K o ,  ó e 3 T ,  o i u h ó o k t .  11 n o 4 - 
h h c t o k t . ,  n o  n p n a a i a e w o H  y c e r o  wop .v tH ,  
b t .  c a y u a n  m e  t T C T y n a e u i f l  o t t ,  o h o h ,  a  p a -  
b h o  n o 4 a u n  oóT>H .i 4en if i  111,  4 e H b  Ha3Ha>ieH -  
Hbifi  4 , i h  T o p r o i n .  n o c . i - B  1 s a c a  n o  n o a y -  
41111,  T a K O a o e  He 6 y 4 eTT, n p i i i m T O .

r i o 4 p H 4 i i b i n  y c a o B i a  n  C ł i t T b i  p a 6 o r a . \ n , ,  
M oryTT.  6 biTb p a a c H a T p i i u a e w b i  i n .  a 4 > i n u n -  
OTpaTHBHo.MT, o T 4 H ^ e n i n  Cl>4 '1c l4Ka r o  l’y -  
ó e p H C K a i  o  l l p a B  i e H i n  e m e 4 H e i i H 0 ,  3 a  h c k / H O -  
neHie.MT, n p a 3 4 i i i iHHb ixT,  h  r a o e . i b i i b i x T ,  
4 H e 0 ,

F. C S 4 -ien T ,, OKTflópfi 2  4 n n  1 8 8 8  r.
C O B tT lI H K T , ,  . T a B B H U K iH .  

< h o p > ia  o ó - b H n a e i i i H .

B c . f E 4 CTBie c G b a i i a e H i H  C - B . i a e U K a r o  T y -  
ó e p H C K a r o  TIpaB i e n i f l  o t t ,  2 O z T k o p n  18 .8  
r . ,  4 3 K) c i i o  n o 4 n n c K y  b t .  t o m t . ,  *rro  o ó m y -  
10 Tb n p o i i 3 B e c T H ,  c o r d a c i i o  y T n e p * 4 e n -  
H b lM b  CMT.Ta,'l>,  p aÓ OTbl n o  n o c r p o l l K T i  110- 
Bh lX b  H p e M O H T H p O lK l;  C y m e C T  By 10IHHXT. 
c r p o e H i i i  C s y p n a H C K a r o  C o i n u a r o  M a r a T i m a  
3 a c y M M y  ( B b i n i i c a i h  n p o n u c i . i o  n  n n s - p a -  
m h )  n p i i H H u a H  n a  c e ó n  T o p r o a b i a  y c 4 a B i n ,  
K O T o p w a  M H t  4 0 C T a T 0 4 H O  HSBU CTHbi  K a c o -  
B y i o  K BHT aHią i io  N . K a a n a u e H C T B a  Ha m i e -  
c e m i b i i i  3 a . i o n ,  b t .  ko i H M e c f  b-b 4 0 0  p y ó .  84 
k o n .  n p n  ce.MT. n p n . i a r a i o  c t .  t T s m t . .  h t o  b t .  
c a y n a n  ! i e i i p i i 3 i i a i i i n  3a  m h o i o  T o p r o m , ,  
4 e u b r n  i i o . i j n y  . i h u h o ,  h . i i i  r p o i u y  r a K o n i . i e  
o T r c a a T b  n o  l i o u t t ;  n a  S i o n  c u e i T .  B T .S .  mTi-  
c r o  n o c T O H H i i a i  o s i o e r o  m n i e  - b c T i ia .

n i i c a  iT. 11T. N. s iiC /io  N . 1 86 8  r .  (n '>4 uH 
c a n .  hm a 11 ® a.\n i,iiio).

N . D . 6495 . O n p y x H o e  A p m u .ie p tO c K o e  
J i ip a th ie n ie .

BapuiaBCKoe U K pym tioe  A p T H . iep iń c s o e  
y u p a u . i e i i i e  BiaabiBaeTb m e a a i o u t i i x b n p i i -  
i i a n .  na  c e ó a  110c t s Buy bt. K p - s u o c r n h ia  a p -  
TH.fepiH Hiimeca-BAyiomHZT. n p e 4 MeT0 BT,: 

T o . i c T a ro  KapTOiia , Kam41 .nl - ih c t t .  4  ih -  
11010 38 ,  UlHpHHOK) 3 i y 2 4  to ii M , b u com t. 
6  h h c to b t .  n a  ny4T>, bt, U sp iu au c K y io  . n i c -  
ToiiT, 12 ,600 .

T o i iK a r o  KapTOiia : K a m 4 b in  4H ctt>  4 d n -  
HOH) 3 7  II iniipilHOKl 31 4 1 0 HM , IHiCOMl. OTT. 
28  4 0  3 0  411CT0 BT, Ha n y . m  bt, B a p u i a u -  
c n y io  ziHCToub 2 2 ,0 0 0 .

OóbiKiio i ien i ioH  UHcneii oyM arp :  K am 4 i,iii 
ailCTT. 4,II1HCI0 1 0  11 HIHpllHOK) 8  BepiUKOBT., 
B15COMT. OTT. l l ' / j  4 0  1 2 ' / y  «.yHTO'.'T, BT, CTO- 
n-E; bt. B a p iu an c K y io  c t c i i t ,  167, b e  H obo- 
reoprieBCKyio  c t o i i e  8 13, E pec T t-y lH T O B -  
cKyio  c t o i i e  988.

liy.MarH, uinpHHoKi 1 5  ii epu iK ouE ,  b e  Bap-  
m a p c s y i o  apu iH H E 17 ,400 .

K/iew cTO /tap i ia ro ;  b e  B sp u ia i icK y io  ny- 
4 0 BE 4 6 2 ,  H oiio reopr ieBC K yio  n y 4 o u E  40, 
B p ecT E -y iH T o n cK y io  n y 4 E  44 .

^ (poB E  cocuo.- ,b ixE 3 -xe  n o iE H i ib ix E :  c a -  
meHb b e  4  i n n y  n  B b iu n m y  n o  3  a p u i . ,  a 
4 3 HHa uo . i l iH E  2 1/ ,  apu iH iia :  Bb B a p m a u -  
cKyio c a m e n h  9,  H u io r e o p i  ieiiCKyio cam eiu ,  
1 1 ,  KpecTE-yinToBCKyio  c am e i ib  25.

y r a a  4 peB ec H aro ,  b e  B pecT E -y i inoB C K yio ,  
neTiiepTeii  100.

ME,iy  O p y c K o u a ro :  b e  BapuiaBCKyio  n y 4 E 
1, H oB oreop r ieB C K yio  n y 4 E 1, B p e c T E -y lu -  
t o b c k ) io  n y 4 E  2

C a a a  r o n a m b a r o  T on / ieH a ro :  b e  B a p m a i i -  
CKyio n y 4 E  1, Hoiio reoprieBC K yio  u y 4 0 BE 5 ,  
B p e c T E - , lH T o u c K y io  n y 4 E 5.

Ca. ia  c u u H a r o :  b e  B ip iua i icK y io  n y 4 E 1, 
b e  H o B o re o p r ie u cK y io  n y 4 E 1, B p e c T E -y ln .  
TOBCKyio n y j E  2.

BocKy m e ^ T a r o :  b e  BapmaBCKyio  n y 4 E 
13, BE BpeCTEvlHTOBCKyiO Ily4 0 BE 16.

M y K ti  n i u e m m H o i i :  b e  B a p u i a B C K y i o  n y 4 E .  
10, b e  H o u o r e o p r i e B C K y i o  n y 4 E  1 5 . b e  B p e c T E  
y i  HTOB TK y 10 ! i y 4 E  1 5 .

A c « .a / ! h T y :  b e  B  p u i a B C K y i o  n y 4 E 4 3 ,  b e  
H o b o i  e o p r i e B C K y i o  u y 4 E  4 5 , b e  B p e c i E -  
y iHTO H CK yio  n y 4 E 4 2 .

C K H iiH 4 a p y :  b e  B i p u i a i i c z y i o  n y 4 E  1 8 4 ,  
b e  H o i i o r e o p r i e B C K y i o  n y . i o B E  7 9 ,  b e  
B p e c T E - y l i i T o B C K y i o  n y 4 E  8 8 .

T o p i E  H 3 y cT H i .] H ,  c o u o K y i n i o  CE 3 a n e ' i a -  
Tal lHblMH OÓEHIMeHiHMH . OKOI l ' i a T e a h l l h l H ,  
6 t 3 E  n e p e i o p m K i i ,  H a a i i a B a e r c a  n p w  O u p y -  
mHo.ME A p T H . i e p i i i c K o M E  J’ n p a n . i e H i H  5  ( 1 7 )  
H o n ó p a  1 8 6 8  i . ,  He n o a m i  11  u a c o B E y r p a .

U p i i M E  a a n e a a T a t n i b U E  o o E i i B i e H i f l  n p e -  
K pa THTC H B b  4 e H b  T o p r e ,  B E  1 1  na C OB E y -  
T p t ;  p a i i u o  T a K o n b i a  c t  n o 4 ,r . iCTKaMii  u  
n o n p i i i K a s m ,  i i a . i . i e n i a i n i i M E  o ó p a 3 0 M E  i l e  
o r o B o p e n i i  . m i ) ,  H n o o ó m e  i l e  y 4 o B / ) e T i i o p a -  
r o m i a  b e  ne.ME a h ó o  l i  p a  u H . i a n  b ,  ) K a 3 a H -  
HblME BE 1909 ,  1910  H 1 9 1 2  CT aTbHXE 1 >iac. 
X  T o s i a  C 1 04 a 1 p a m 4 a H C K i i x E  s a K o H O B E  H 3 -  
4 a n i n  1 8 5 7  r . ,  n o H T y T c n  n e 4 E i i c T U H T e / ! h -  
hi,m i r

T o p r i i  6 y 4 y i E  n p o H 3 B e 4 e H i . i  Ha K a m 4 biH 
n p e x u e T E  o c o ó o  11 J ' n p a i M e n i e ,  He y c T p a -  
h h h  H H K o r o  H 3 E  i iM E i o u ą  i n ,  u p ’ BO n o  3 a -  
K o ii a .M b  n p i l H B i b  y n a c i i e  b e  T o p r a x E ,  n p e -  
H M y m « c i B e H H o ,  4 4 H  n o . i y n e H i i i  n p e 4 MeTOBE  
H 3 E  H e p u b i i E  p y K E ,  i i p u r R a u i a e T E  n p f l -  
M b i i E  n p o n 3 B o 4 i r r e R e H .

K a m 4 i . iii  m e H a i o m i i i  n p i i i i H T b  y i a c T i e  b e  
T o p r a x T ,  4 o , i m c H E  n p e d C i a m i T h  3 a d o r E  b e  
2 0 %  T o i l  c y v M h i ,  3 a K O T o p y i o  n p e 4 H 0 / i a -  
r a e r E  n p H H H T b  n a  c e ó n  n o c r a i i K y  i m b E c t -  
111J X E  n p e 4 M e T 0 B E .  B b  a a . i o r E  4 o n y c K 8 i O T -  
ch : n a d H H i i b i i i  4 e i i b r i i ,  n p o p e H T H b i H  o y u a r H ,  
i ip H H H M o e M b ia  n o  n o 4 p H 4 a » i E  B o e i i H a r o  b e -  
4 o a i c T n a ,  a  T a K m e  u  B n o a i i E  6 d a r o H a 4 e m i i o e  
i f e 4 B i im H M o e  i m y i i ą e c T B O ,  y c T a H O B  i e H -  
l lblSiH O lie.ME C B H 4 E T ez lh C T B a M H ,  e c . i H  TO.lb-  
K o  3TM c i n i 4 E T e T b C T n a  0 y 4 y T E  4 o c r a B / i e i i b l  
b e  y i i p a i M e a i e ,  4 1 H n p e  i B a p i i T e . i b n a r o  p a 3 -  
CM o T p E H if l ,  i l e  n o 3 m e  1  ( 1 3y H o n ó p H .

I I o  c K o i i H a H i i i  l i a y c T u a r o  x o p r a  11 n o  
BCK pi . l T lH  3 a n e H a T 8 H H I . l X E  COEHBHOHiii ,  Hll- 
K a K iii  h o b  1,1 H n p e 4 3 o m e i i i a  n p i n i H T b i  He 6 y -  

4 y T E .
y c d o n i H  n o c T a n K i i  11 o 6 p a : i n b i  n o e 4 w e -  

t o b e ,  M o m H o  HI1 4 E 11» B E  O K p y m B O M E . A p -  
T H / i e p i f i c K o M E  y n p a i M e  ' i n 

i ’. B a p i u a i i a ,  3  O K T f l ó p n  1 8 6 8  r o 4 a .
H a i a / i b H H K E  A p T U / i e p i n  

B a p i M a p c K a r o  B o e H i i a r o  O a p y r a ,  
T e H e p a . i E  y l e i i T e H a H T E ,  4 H T e P ° ' t’c 'L.

- f l p a B H T e 4 b  4 E / 1 E ,  H o .i k o b h k e ,
C o  M O BE.

C T a p i u i i l  A j E H J T a H T b ,  I lo . I K O B H l l K E ,  
<I>c4opeHKO.

N . D . 6 5 5 6 . Hana.ii.M U/rij l le m p o /:o o : ic a ? o  
y b 3 , \ a .

I ) o  i i c n o - i n e m e  n p c s u H C B i i i i i  IleTpOKOBCKB-  
r o  I ’y o e p H C K a r o  I I p a B J i e H i a  o t e  2 7  C e H r a f i p a  
( 9  O K T a O p a )  1 8 6 8  r .  s a  JV5 6 1 6 3  H a ' i a j i b i u i B E
llCTpOKOF.CKUrO y E 3 g B  OÓT.BB.iaCTE BOBCCOÓ-
m e e  CBtR CH ie ,  m t o  4  ( 1 6 )  H o n ó p a  1 8 6 8  r .  c e  
1 1  l a C O B E  y T p a B b  I I e T p O K a B C K O U E y * 3 g H O M E  
y n p a B J i e H i n  O y s i ' T E  n p o H 3 B o g i iT C i i  i i 3 y c T H o e  
i i i io c p e g c T B O M  b 3 a i i e i a T a H i i b i \ E  o 5 b f l B . i e H i n  
T o p r u  ( i n  p l u s )  11a  O T g a u y  b e  a p e H ^ H o e  c o -  
f l e p iK a i i i o  u p o n H H a n i o H H b i x E  s o x o s o b e  u a i t p e -  
c T b a H C K iix E  3 e u J i a x E  c p o i t o j i E  c e  2 0  A B r y C T a  
( 1  C e H T a O p a )  1 8 6 8  r .  n o  1  ( 1 3 )  f l H B a p a  1 S 7 0  
r o j a  b e  c . i E s y i o m n x E  i i . m E h b x e  I I c r p o i t O B C K a -  
r o  y * 3 a a  c e  r o j t i i i H o S  c y j i b i :

1 .' ^pyiKÓnue
2 . )(3iiBJie
3 .  B e a x a r y B e K E .
4. B opoB a  

i 5 .  E y U H b i
j 6. BblHII
j 7 .  B y a o B e

8 . X aS tJ iim e
9 .  I ' o a e u i c

10. ropMKOBime
1 1 .  BopiIiKOKHBKH
1 2 . I ’ocHHHHa
1 3 .  X y u a c K O
I f .  JlpOCTbl
15 . K auencK E
16. K o u E u i y B E

1 7 .  J l t o O a x y B b
1 8 .  J l e H E a u a
1 9 .  JleHKHlICKO
2 0 .  M a n i t y B E
2 1 .  MlIKOpiKUHO 
2  2 .  J I i i - t e i o B E
2 3 .  I l e x u H u e
2 4 .  I le A b iu ib iH a
2 5 .  I l a p i K H e B i m e
2 6 .  IIosB OA bi
2 7 .  IIocT ein ta jiine
2 8 .  P o c u m a
2 9 .  C o O a i t y B E
3 0 .  C o ó a K y u e K E
3 1 .  C p o u o T K a
3 2 .  T n a p s o c J i a B m i c
3 3 .  Bu - ib K O u ie B H H e
3 4 .  B o n u - i t p y u iH H C K a a
3 5 .  I K e p o x o B a
CoHCKaTexauii k b  3TÓU apen)(E uoryTb 

ObiTb 11 u p e c T b S H e .

276 P- 10 K .
77 P- 70 K.

1 0 9 2 P-
289 i1- 80 K .

88 P- 20 K)
73 P- 50 I t .

161 P- 70 K.

5 1 2 P- 40 I t.
203 P- 70 I t.
228 P- 9 0 I t .
9 0 P- 3 0 I t .
52 P- 5 0 K .

128 P- 10 I t .
1 1 1 P- 3 0  iK.

679 P- 35 I t .

572 P- 25 I t .

77 P- 70 I i .

68 6 P- 70 It.

3 7 1 P- 70 I t .
174 P- 30 K.

218 P- 40 I t .
39 0 P- 60 K .
212 P- 10 I t .

77 P- 70 I t .
1 0 3 1 P- 10 K .

111 P- 3 0 It.

151 P-, 35 I t .

4 1 0 P- 55 K .
75 P- 60 I t .

198 P- 45 I i .
157 P- 50 K .

77 P- 70 I i .

77 P . 70 K .

29 P- 40 I t .
1 76 P'. 40 K .

■lima Ktaiaioiuia n p io S p iT b  n p an a  Ha apeff- 
j y  npotiHHailioHHHXE goxogoBE c e  rogaiHOio 
ynaaTOio óo-ike 150 p. c. oós3aHbi go Ha- 
C T y iu en ia  TOprOBE iipejCTaBiri b Ha hmh H a- 
uajibHHK-a IIcTpoKOBCKaro y * 3 g a  caiieTaTaii-
Hoe oÓEHBjieHie (d ek la rac ję ) no upiijraraejio fi 
y  ce ro  c o p u b  c e  npiuiOJueHieuE h e  OHouy n a -  
3HaieiicKO0 KBBTaimin. 0r. 11 jt.te .tk c tp .y  10m eg  
o B3HOCT, h u e  3a .io ra  (vadium ) paBHHiomaro- 
ch '/ iQ u a c ra  03Ha'ieHHaro TOprOBE go-
xoga.

OÓEHB^eHia He3aneuaTaiiHbie, H auiicaHiiue 
He no npHaaraeM ofi to p u E , HeueTKO H neacHO 
c e  3aHepitHyTbisiH cjiOBaun a 3aKXiO'iaiomie 
ocoóbia ycaoB ia h  ocOBOpKH, paBHO npncaaH- 
HHe H.iH noyaim bie ii03;i:e 03na'ieHHuro ja a  
ToproB b cpoica npiiSHaHbi óy^yTE  He hE h- 
CTBIITeXbHhlSIH.

•lim a me meamougia yiacxBOBaTb b e  upo- 
H3BOgCTBh H3yCTHUXE TOprOBE Ha 3aap e iijo - 
Banie iipoiiiiHanin c e  rogH'iHOio yruia-roio sie- 
H*e 150 p. c. o6a3aHbi h b u tc h  aH iiio  11 npeg- 
CTaBirrb najiH'iHbiMii geHbTaua 3 a .io n . paBHa- 
lom iSca Toaie '/lo nacnu 03HaueHHaro gaa Top- 
t o b e  ^oxo ja .

O no,ipofiHi.TXT. yc.io iiiaxE  ynouaH yTbixE 
TOprOBE MOiKHO y3HaTb EE IleTpOKOBCKOME 
5Th3gHoiiE ynpaE aeB in  bo B peua 3aHHTiii hh-
HOBHIIKOBE.

U p eg iiap aerca  h to  ygepa>aBiuiilca Ha Top* 
rax E  sa  H03gH0e iiBegeiiie e ro  b e  noab30B am e 
nponHHanieio He OygeTE npocTiipaTb 111:itaKod 
npeTen3in 11 oyąETE gOBoabCTBOnaTbca tE m e  
SOXOgOME Kaifoil e u y  nepe^aH E óy.ęoTE xh- 
HCME HO.ib3yiomiiMca tn o  10 cTaTbero.

'h o p u a  oÓEaB.ieHia.
B cxE jcT ie nySxHKaiiin ( o t e  T anoro  t o  uu- 

c a a )  npe^cTaBuaio h u e  ofiEaBxeHie b e  to m e , 
h to  o6a3biBaiocb B3aTbBEapeHgHoecoaepaiaiiie 
uponHHanioiiHi.ie ooxotm  Ha itpec.T i,ahckhxe 
3eMxaxE b e  iiMiBia (BbicTaBHTb HaaBaHie h -  
uhH ia) Ha Bpeua (BbimicaTb npouucbio eo rx a- 
cho oOEHBxemio) 3a ro/(iiHHyio nxaTy ( b e  
cTOXbito t o )  nncaTb npocTbio) fiojrT ,pr;ui ce 
óa bcEme o6a3aHHOCTiauE 11 KOHgiiuiiiME no- 
wbmeHHbiME b e  ycxoB iaxE.

U pii cesiE np iixara to  BBiiTaiihiio, TaKoro 
to Kaatia'iettcTP.a) bo R3HOCE 3 ax o ra  b e  koxh- 
uecTEt, (Bbic-raBHTb KOxii'iecTBO npouucbio)' 
itaKOBOfl 3axorE  b e  c x y ia ly  ecxa Toprn  He 
ocranyTCH sa  mhOio, a mexaio noxymiTb o ó p a- 
tho ( hxh, npouiy  OTOcxaTb no n o iT t  Ha moS  
cnexE , b e  Taitoe to m-6cto)

lIocTOHHiioe srhcTo vKHTcxbCTBa u o ero  BE 
(uonueHOBaTb MhcTO HturejbCTB'*)

OÓEaBxeHie HauncaHO b e  ropoX'S (sepcB H h 
N N . iioiiMt.HOBaTb, Hncxa, uE cim a 11 ro n a ). 

(iiogimcaTb n u a  11 tau iix iio )

»  *  *
51’ w ykonaniu re sk ry p t 1 R ząfu  G u ce rn ja t-  

n jalnego  P etrokow skiego  z dnia 27 W rześn ia  
(9 P aździern ika) 1868 r. N r. 6163, N aczeln ik  
Pow iatu P e trokow sk iego , podaje  do powsze- 
ohnej wiadomości, że w dniu 4 ( 1 6 )  L is to p a d a  
1868 r. poczynając cd godziny 11 z ran a  w b iu 
rze N aczeln ika Pow iatu  Petrokow skiego , o d 
bywać się będzie g łośna  in plus, tudzież p rz e z  
opieczętow ane d ek la rac je  lic y ttc ja  na d zierża
wę docho lów propinacyjnycli na  g ru n t eh w ło
śc iańsk ich  na czas od d. 20 S ierpn ia  (1 W rze
śn ia ) 1868 r. do dn ia  l 113) S tyczn ia  1870 r .  
w następu jących  dobrach  w Powiecie Petro- 
kow skim  położonych od sumy rocznego d o 
chodu.

1. D ru ż b c e  ib . 275 k. 10.
2. Dziwie „  77 ,, 70.
3. B e lcbatów ek  ,, 1092 ., — .
4. Borowa ,, 289 ,, 80.
5. B ujny ,, 88 „  20.
6. B yki , ,  73 ,, 50.
7. B ukow ie ,, 161 ,, 70.
8. C habielice „  512 ,, 40
9. Golesze ,,  203 „  .70.

10. G orzkow ice , ,  228 ,, 90.
11. G orzkow iczki ,, 90 ,, 30.
12. G ościnna „  52 , ,  50.
13. H ucisko  „  123 ,, 10.
14. J a rc e ty  „  1 11 ,, 30.
15. K am iesk ,, 679 „  35.
16. Kocieszów ,, 572 ,, 25.
17. L u b  atów , 77 ,, 70.
18. L ękaw a ,, 686 ,, 70.
19. Ł ęk iń sk o  ,, 371 ,, 70.
2 0 . M ajków „  174 „  30.
21. M ikorzyce , ,  218 ,, 40.
2 2 . Milejów „  390 ,, 60.
23. N iechcice ,, 2 12 ,, 10.
24. N iedyszyna „  77 „  70-
25 1’arzniew ice „  1031 ,, 1 •
26 . Podw ody „  111 ”  o - '
27. P o rtę k a lic o  „  15 ^
23. lto sp rza  x
29. Subaków >1 ■’ ”
3 0 . Sobakow ek 1’ j " .  ”
31. Srom otka i ' _ '*
32. Tw ardoslaw ice >, < • »
33. W ilkoszewice »
34. W ola K ruszyńska „
35. Żeroohowa 176

7 0 .
40.
40 .

O dzierżawę nin ejszą m ogą w spólubiegać 
się i włościanie.

Osoby m ające chęć n ab y ć  p raw a  do d z ie r
żawy prop inacji z szacunkiem  rocznym  r s r .
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£ 0 , obow iązane są przedstaw ić przed rozp o
czę c iem  lic y ta c ji pod ad resem  N aczeln ik a  P o- , 
w ia tu  P e tro k o w sk ieg o  zap ieczętow an ą d e k la 
racje  napisEną pod łu g  załączającej się  tu fo r 
m y  z do łączen iem  do takow ej deklaracji kw itu  
K asy  Skarbow ej św iadczącego o z łożen iu  va
dium  rów nego '/l0 c zę śc i oznaczon ego tio tej 
licy ta c ji dochodu. _ . i

'D eklaracje u iezap ieczętow an e, n ap isan e  n ie  , 
w ed łu g  załącza,ącej s ię  form y, n ie  w yraźn ie  _ 
i  nie ja sn o , bądź z p rzek reślon em i lu o  poprą , 
w ionem i w yrazam i ja k  rów nież d ek la ra cje  za -  ̂
w ierające w sobie szczeg ó ln e  zastrzeżen ia  . 
i w aruunki oraz d ek laracje p cd an e iub n a - , 
d e s la n e  po term inie w y żej w yrażonym  przy- j 
j ę t e  n ie  będą i za  n iew ażn e  uznanem i z o -  ^
sta n ą . . ,  . i

Zaś osoby  m ające ch ęć  zadzierżaw ie p rop i
n acją  z której d zierżaw a roczna n ie  p rzen osi 
aum y rs. 150  obow iązane są przybyć osob iście  
n a  odbywt ć Bię mającą g łośną in p lus l ic y t a 
c ję  i p rzed staw ić vadium  tak że ló w n e  / I0 
c z ę ś c i oznaczon ego  do tej licy ta c ji dochodu.

O szczegó łow ych  w arunkącb tej dzierżaw y  
\  lic y ta c j i,  można pow ziąść  w iadom ość w b iu
rze  N aczeln ika P o w ia tu  P e tro k o w s k ie g o  w g o 
d z in a c h  służbow ych.

U przedza się , że u trzym u jący się przy d z ier
żaw ie n ie  b ęd zie  rośc ił ao Sk arb u  ż dnej p ie -  
te n sji za późne oddanie m u zadzirrżuw ion ych
• r  . . * • _ ___ lrOV7VBPiaP.R

i  i

n p H c y - r c T F i i i  c e r o  M a r n c T p a T a  ó y 4 y n >  n p o -  l  
H 3 B0 4 K T b c i  T o p r u  n o c p e / i c T B O M i ,  3a n e u a -  \ 
T a i iB b i iT ,  c 6 b n u / i e n i H ,  n a  o T ^ a u y  bt> a p e H j y  
4 0 x 0 4 a c i ,  yóo H  c k o t s  bt> K a a n w c K o t i  r o -  -j 
p o 4 c x o f i  C K o T o ó o i l i i t  cb , 1  J l m i a p n  1 8 6 9  i i o  ■ 
T o * e  4 s i c a o  1 8 7 0 ,  n a n i r , a n  o r t  cy M M hi4 , 8 2 3  
p y ó .  7 5  K o n .  K b  0 ÓT,r,BaeHiK> 4 o aH iH a 6 biTh 
n p H / io H ie n a  4BH TaH i( i .n  K a 3 e n n o n  u . n i  r o -  
P 0 4 CKOH K a c w  H a  n p e ^ C T a i u e H H b i i i  3 a a o r i >  
B b  K O/iH 'i eCTbt ; 4 8 3  p y ó .  T o p r o n b i n  K0 H4 H- 
R i n  M o r y T b  ób iT b  n e p e c M O T p i i f i e e M b i  l i b  M a-  
I H C T p a x S  B b  c a y a t e Ó H o e  BpeMH.

4>opvia  o ó b H B . i e H i H .  
is, B c a ^ c T B i e  o ó l H f i a e B i a  0 T b  3 0  CeHTflópfl  
c. r.  3a N .  7 3 4 7  c h m t .  o ó t , h b 4 h k > ,  4 T o  oÓ8 3 bi-  
B a i o c b  B3 H T b  a p e H 4 y  4 0 1 0 4 a  c b  y ó o a  c K O T a  
B b  K a a i i m c K o w  r o p o 4 C K o f i  c s o t o ó o m h S  c b  
1 f ln B a p a  1 8 6 9  110 T o m e  S H c a o  1 8 7 0  r.  3 a
c y w » y  p. . . . , .   ( n p o n n c h K >  p. . . .

1 K .  . . . )  n o 4 B e p r a f l  c e ó a  3 a K 4 K > 4 a K > m n M C H  
B b  T O p r O B b l X b  K O H 4 i m i R X b  ) C / I O B i H M b ,  K a -  

j K O B b l H  M H b  X o p o u i o  H 3 B b C T H b l .  K l ( I l T 8 H l l i K »  
B b i 4 a H H y i o  m h - B  N N . K a 3 H a u n f j c T B a M b  H a  

i n p e 4 C T a B / i e H H b i f i  3 a a o n .  n p H a a r a i o  11 3 a  n o -  
; / l y n e H i e n b  o h o h  B b  c . i y s a b  e c a i i  T o p r u  H e  
j a i o c T a B y T C H  3 a  m h o i o ,  4 M 4 h o  H B a i e c h  n a  u  o

dochodów i pop rzestan ie  na tak ich  k orzyśc iach  i 
ja k ie  mu odda ten , k to  takow ym i doehodam i ■ 
ad m in istru je . \

W zór  do dek laracji. >
W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  z d n i a  ( w y r a z i ć  d a t ę )  j 

p o d a j ę  n i n i e j s z ą  d e k l a r a c j ę ,  iż o b o w i ą z u j ę  s i ę  . 
w z i ą ś ć  w  d z i e r ż a w ę  d o c h o d y  p r o p i n a c y j n e  w  : 
d o b r a c h  ( w y p i s a ć  n a z w ę  d ó b r )  n a  c z a s  ( w y r a -  j 
z i ć  t e r m i n  z a m i e s z c z o n y  w  o b w i e s z c z e n i u )  z a  
u i s z c z e n i e m  c o r o c z n i e  ( t u  w y p i s a ć  l i t e r a m i  s u -  1 
m ę  p r z e z  s i e b i e  o f i a r o w a n ą )  p o d d a j ą c  s i ę  w s z e l 
k i m  o b o w i ą z k o m  i  z a s t r z e ż e n i o m  w w a r u k a c h  . 
l i c y t a c y j n y c h  o b j ę t y m .  I

Z a ś w i a d c z e n i e  K a s y  (N .) n a  z ł o ż o n e  w n i e j  
v a d i u m  w k w o c i e  ( w y r a z i ć  l i t e r a m i  i l o ś ć  z jo -  > 
ż o n e g o  v a d i u m )  k t ó r e  t o  v a d i u m  w r a z i e  n i e -  1 
u t r z y m a n i a '  s i ę  n a  l i c j t a c j i  s a m  o d b i o r ę  ( l u b
0  k t ó r e g o  p r z y s ł a n i e  d o  (N .) z a  p o ś r e d n i -  . 
c t w e m  s t a c j i  p o c z t o w e j  (N . )  n a  m ó j  k o s z t  u p r a -  
s z a m ) .  . .. i 1

S ta le  m oje zam ieszk an ie  j e s t  (w yp isać  m ie j
sce  zam ieszk an ia).

P isa łe m  w (N . d n ia  N . m iesiąca N. roku .. 
w y ra zić ).

"Podpisać im ię i nazw isko.
P .  I l e T p o K O B b  5  ( 1 7 )  O K T s C p a  1 8 6 8  r .

3 a  H a u a J b H H K a  IleTpoKCBCKaro y h 3 j t a ,  
IIoMomHHKb e r o ,  TapacHMOBT,.

N .  D .  6 5 4 1 .  M auićm pam -b F y b e p tic n m o  
F v p o /ia  C b 'i.ic tfo .

CH M b OÓbHB4HeTCH, >110 B b  r ip u c y T C T B i i i  
C b 4 - ! c 4 K a r °  F o p o 4 o a a r o  M a r H C T p a T a  4  ( l o )  
H o f l ó p a  1 8 6 8  r .  B b  1 2  u a c o u b  y i p a ,  6 y 4 y T b  
n p o H 3B0 4 HTbcH  T o p r n  n o c p e 4 C T 3 o s i b  3 a n e -  
u a T a H H b i x b  o f i i f l u a e u i n  Ha oT 4a > iy  Bb  3 -a -E-  
T i r f i e  a p e H 4 H o e  c o 4 e p « a H i e  c b  1 f l u u a p H  
1 8 6 9  r .  n o  1 f l H B a p n  1 8 7 2  r .  ( c T a p a r o  c t h -  
4 H) 4 0 1 0 4 a  O M 4 « f t  r ° p 0 4 C t t ° a  
CK0 T 0 Ó0 HHH, i i a u n H a H  0 T b  cyMMbi - , 0 0 5  p y o .  
5 0  s o n .  ( i n  p l u s )  3 ax-BMb a i m a  m e r a i o m i e  
n p u H H T b  y u a c T i e  B b  T o p r a x b  00H3aHW 4 0  
n p e 4 C T a B JH e M a r o  h m h  o o b H B . i e m a  H a n z c a H -  
H a r o  Ha r e p ó o B o i i  ó y M a r E  1 5 - K o n b 4 H a r o  4 0 - 
cTOHHCTBa, n o  n p i i . i a r a e M o f t  n p H  c e s i b  <&op- 
M S ,  n p H 4 0 * H T b  KBHT^Hlli lO C l i 4 4 e t (K 0 M l ’o -  
P 0 4 CK0 H K a c w  Ha BHeceHHbif t B b  o H yro  3 a -  
4 o r b  B b  K o ^ H n e c T B b  2 0 0  p y ó .  O ó b H B . i e H i a  
4 0 -DKHu ó w T h  K a m i c a i i b i  0 e 3 b  r . c f lK i ix b  n o -  
n p a a o K b  a  n p e 4  la rae .w aH  cy.MMa 4 0 /nRHa 
61,1Tb  n a r i H c a n a  r p o n H C b i o ,  o 4 p y r n x b  y -  
c 4 0 B i a x b  o T H o c a m i i x c f l  K b  3 t o &  a p e i i 4 i :  m o -  
JfiHO y '3Haxb BO BCHKOe BpeMH B b  KaHLie.tH- 
p i t i  M a r H c T p a x a  3a  licK.iKiHeHie.wb T a ó e . i b -  
H H X b  11 n p s 3 4 H 1 1 4 H b l I b  4 Hei i .  0 5 b B B 4 e H i H  
H ar iH caH hi  tie n o  cop .u - f i  He ó y 4 j’T b  r i p n -

H H T b l .

4>op.\ia o o b H B . i e H ia .

B c 4 ’E4CTBie  o ó b S B / i e n i i i  M a r H C T p a T a  T y-  
6 e p H C K a r o  r o p .  C i i 4 ^ e L i b ,  a HHHie n o 4 n n c a B -  
m in cH , Hte4 aK) usHTb Bb a p e t i 4 y 4 0 x 0 4 b  Clt- 
44eL(Koft r o p o 4 C K o i i  K a c w  c b  CKoTOÓońHH 
Ha BpeMH c b  1 f lH B a p a  1 8 6 9  r .  n o  1 f l i i B a p n  
1 8 7 2  r .  3 a  K O T o p y io  t o  a p e i i 4 y  o 6 H3b iB a io c b  
4 a T b  . • • • P- c - B1> r o 4 b  (n p o n n c M o )  Bbi- 
l i l i c a T h  cyMMy, n o 4 B epraac i ,  u cb M b  y c a o -
BiflMb KaCalOUlHMCH OHOii a p e H 4 t j .

3 8 4 0 T b  B b  K 0 4 H 4 e c T B ®  2 0 0  p y 5 .  c . n p e 4 -  
CT3 B4 e H b  MHOIO B b  C'B4 . ie itKyiO I o p o 4 CKyH) 
K a c y  B b  4 e M b  n o 4 y 4 eHiiyK> m h o h i  KBiiTaHniio  
n p H  c e M b  n p e 4 CTaB4 HiO B b  C 4 y 4 a ,B jkc  n e y -  
cTOHHiH t i p i i  T o p r a x b  3 a 4 o r b  c a M b  n o i y n y  
U 3 b  r o p o 4 CKoft K a c w .

lIocTO H H H o n p o m H u a i o  n « 4 b  N ,  u n c a n o  B b
N . . . . Miia . . . .  4 h h  . . . .  1868  r- (C o6-
C T B C H H o p y 4 H O  n o 4 HHCb H lieH H  H ®a.MH41H).

T. C b 4 / ie i ib ,  OKTHopn 4  4 HH 1868  r.
H pe3H 4eH T b I o p o 4 a ,  ( .................)

N .  D .  8 5 5 5 .  !Ua?Ucmpamb ry O ep u cK a zo
P o p o v a  KuAum a.

0 5 b f l B 4 H e T b  b o  B c e o ó m e e  C B b4 ,S H ie ,  4 T 0
1  (1 3 )  H o a ó p n  c .  r .  B b  11  n a c o B b  y T p a  B b

B u cb iH K b  Ha Moii c n e i b  B b  N N .  n o n o H T b  
n p o i n y .

IloCTOHHlIOe Moe WHTelhCTBO Bb N N . UH-  
c a . i b  B b  N N .  4 B c . ia ,  M b c a i i a ,  1 8 6 8  r.

( I I o 4 n H C 3 T b  HMH H *a.VIH4il0).
K aH H iu b ,  3 0  CeHTflSpH 1 8 6 8  1 0 4 a .

H. 4 . Ó p e 3 H 4 e H T a ,  l  a a n e p T b .

N . D . 6 5 4 2 .  XenifiiH C K iil I  opoąuhov> 
M aeucm pam i,.

Cll.Mb OÓbHB.łfleTb, 4T 0  K6 K b  Ha3HS4eH-
HWe Ha 2 3  C eHTaópH ( 5  O k t h ó p h )  c .  r .  T o p -  } 
t h  ( in  p lu s )  Ha o T 4 a 4 y  B b  a p e t i 4 y  Bb n p o -  
4 0 4 * e B i u  1 8 6 9 — 1 8 7 0  a  1 8 7 1  r o 4 o e b  r o p o 4 -
CKOH K a c w  Cb 5  MHCHWIb p H 4 0 B b  HCCOCTOfl- 
4HCB n o  HeHBKb We4aH )lI tHXb a llOTOMy BTO- 
p o e  n p o H 3 B 0 4 c i n o  TaKCBbixb 0 T b  cyMMbr.

C b  1 p a 3p n 4 a 5 0  p y ó .  10  K o n .
>i ^ >, 3 1  , ,  3  , ,

3  „  1 9  „  5  „
, , 4  , ,  6  , ,  3 5  , ,
, , 5  , ,  1 2  , ,  3 7  , ,

B b  KaH iieaHpiH  MarHCTpaTa n p H r6biTH0CTH 
I lo M o inH H K a  K b 4 e u K s r o  y b 3 4 H ar o  H a u a a h -  
HHKa Ha3iia4aeTCH 1 ( 1 3 )  H o n o p n  1 8 6 8  rt>4 a; 
Hte .x a io m ie  yuacTBOBaTB B b  T o p r a x b  o0H 3 a-  
bbi n p e 4 CTaBHTb 3 a a o r b  paBHHioiniHCH */6 
4 a cT H  T o p r o B o i l  c jm m b i o o a b e  y c a o B i f l ,  >10- 
r y T b  ó b i t b  p a a cM O T pb H b  Bb K a i m e . iH p i n  Ma- 
r u c T p a T a  u o  b c h k o b  BpeMH n p a 3 4 HH4 HWXb
4H6H .

T. XeHUHHhi, 2 7  CeHTHopH 1 8 6 8  r o 4 a. 
E y p r o M H c T p b ,  C K yó a eB C K iń .

N . D . 6 5 5 4 .  H u v a A tH U K b  3 a n a A n a z o  
r o p n a i o  O n p yza .

CH.wb HSBbmeeTCH b o  B c e o ó m e e  cBB4'EHie ,  
4 T0  1 8  ( 3 0 )  c e r o  O k t h ó p h  Bb 1 0 ,  1 0 V 2 ti 11 
4 s c o u b  y r p a  B b  y u p a B z e H i n  T o p H a r o  3 a n a -

* 4 Haro O K p y r a  B b  / ( o M Ó p o B b  ó y a y r b  u p o -  
H3B04HTBCH B T 0 p l l4 H B ie  T p l l  TopTH n o c p e 4 * 
CTBOMb 3 a n e 4 a x a i i H B ix b  oob H B aeH ift  11a n o -  
cr a B K y  Bb 1 8 6 9  r. JKeab3H oii  py/(Bi h  o r a e -  
noCTOHHHOH raH Bbl 113b Ka3eHHWXb PJ’4 HH- 
KOBb n  3eM e.ib n p H H a 4 4 e i K a m n x b  KpecTBH-

t H a w b  4 e p e B e H b  CeMOHH, C e is e p c K a n  l ' o p a  H 
' M e p a te i iU H U e  B b  3 a u o 4 B i  3 a n a 4 i i a r o  I 'o pHaro  

O K p y r a  11a y c a o n i H i b  n « i o 4 H m n x c H  Bb cK a-  
i aaiiHOMb J 'n p a B a e H in  u  PopHOMb / ( e n a p r a -  

MeHTb b b  K o T o p B ix b  n o M b in e H a  4 ,  p n a  Ha 
j o ó b H B a eH iH ,  a TaKiKe noKa3aH.o K o a n u eC T B o  

4 e i i e r b  h m u i o u i h x c h  npe4C T aB H T B  T a p i o B -  
T(aMH n a  a a a o i H  h  T o p r o B h ie  H 3 4 e p m K !i .

• B b  / ( o M Ó p o u b ,  2  ( 1 4 )  OKTHÓpa 1 8 6 8  r.
3a H. 4 - ( •  ................ )

N .  D . 6 5 7 0 . Rejent Kancelarj 1 p rzy  Sądach  
Polerju  w W arszaw ie.

W  d n i u  10 (2 2 )  P a ź d z i . r n i k a  r o k u  b i e ż ą 
c e g o  i d n i  n a s t ę p n y c h ,  p o c z y n a j ą c  od  g o d z i 
n y  10 tej  z r a n a ,  s p r z e d a w a n e  b ę d ą  p r z e z  
p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę ,  p r z e d e m n ą  R e j e n t e m ,  w 
d o m u  p o d  N r .  1 7 7 7 ,  p r z y  u l i c y  S - t o  J e r s k i e j ,  
r u c h o m o ś c i  d o  s p a d k u  p o  ś . p- K a z im ie r z u  
P o d o s k i m  M e c e n a s i e  n a l e ż ą c e ,  in w e n t a r z e m  
p r z e z e m n i e  s p o r zą d zo n y  m  o b j ę t e ,  j a k o  to: 
m e b l e ,  o b r a z y  o l e j n e ,  lu s t r a ,  o z d o b y  i s p r z ę 
t y  r ó ż n e  p o k o j o w e ,  o ra z  k u c h e n n e ,  s re b r o ,  
m i e d ź ,  n a c z y n i a  s t o ł o w e  z s z k ł a ,  p o r c e la n y  i 
f a j a n s u ,  g a r d e r o b a  i b ie l i z n a  i w r e s z c i e  b i
b l i o t e k a ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  p o  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  z 
d z i e ł  p r a w n y c h  i in n y c h ,  p o w a ż n e j  n a u k o w e j  
t r e ś c i ,  w r ó ż n y c h  j ę z y k a c h ,  n a j w i ę c e j  j e d n a k  
w p o l s k i m ,  ł a c i ń s k i m  i f r a n c u i k i m  i p r z y  
c z e m  z n a c z n a  k o le k c j a  m a p  i r y c in ,  a  to n a  ż ą 
d a n i e  p e ł n o l e t n i c h  S S - r ó w  o p i e k i  n ie l e t n i e j  
w s p o ł s u k c e s o r k i ,  o r a z  z m o c y  re z o lu c j i  J  W..  
P r e z e s a  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  t u t e j s z e g o  z  d.  
5 (1 7 )  P a ź d z i e r n i k a  r. b. N r .  1 1 9 6 8  do o d b y -  
c ia  t e j  l i c y t a c j i . m n i e  u p o w a ż n ia j ą c e j .

J ó zefa t F ed eck i.

n y m , w W arszaw ie , przez publiczną lic y ta c ję   ̂
sp rzed a n e  będą-

W aien ty  Srpryn itw icz, K. p . S . A . K. P . j

T’ j
N . D . 6 5 6 7 . W dniu 14 (2 6 ) P aźd ziern ik a  "j 

1 8 6 8  roku o godzin ie  11 z rana wo w si S łu -  j 

żewcu P o w iec ie  W arszaw sk im , przy drodze ! 
b itej do m iasta  P ia seczn a  p ro w a d z ą cej ,.  p o ło - j 

żo n e j, sprzedane zostaną przez publiczną li<?y- i 
tacją . R óżne m eble: pa lisan d row e, m achon io- | 
w e, je s io n o w e , fortepjan pa lisand row y, lu stra , i 
lan*py, m iedź k u ch en n a , srebra sto łow e , in -  | 
w vntarz m artw y gosp od arsk i, k on ie  fo rn a l
s k ie ,  stad n in a , pow ozy, p szen icy  w snopie  
kóp . 3 0 0 , ży ta  ty leż  i ow sa kóp 100 , i t. p. 
objek ta .

Wichrourski, K om ornik  A p el.

N . D . 6 5 6 1 . P raw n ie  za ję te  dochod y n ieru 
chom ości N r 1141 i?  w W arszaw ie  przy u licy  
Ż elazn ej, w O k ręgu  i P ow iec ie  W arszaw sk im  
p ołożon ej, na rok jed en  p oczynając ©d dnia 1 9  
G rudnia (1 S ty cz n ia )  1863/9  do d n ia  i m ie s ią 
ca tegoż  1 8 6 9 /7 0  roku, przez p u b liczn ą  l ic y 
ta c ję  w ydzierżaw ione będą.

Term in do odb ycia  licy ta c ji przed sobą s a 
m ym  na gruncie  te jże  n ieru ch om ości na dzień  
15 t27) L istopada r. b. god z in ę  10 z ran a  K o
m orn ik  ozn aczy ł.

L ic y ta c ja  zaczyn ać  się  b ęd z ie  od sum y rub. 
sreb  4 0 0 , lub tak iej ja k ą  w pierw  z licy tan tów  
poda.

W aru n k i lic y ta cy jn e  przejrzane być m ogą  
w K an celarji p o d p isan ego  K om ornika w W ar
szaw ie  pod N r . 1774  za m ieszk a łeg o , cod zien 
n ie od go d z in y  3  do 6  po południu.

W alenty  Supryniew icz, K . p . S . A .

N . D . 6 5 6 9 . W  dniu 9  (21) b. m. o g o d z i
n ie  10 rano na p lacu  M urarów w W arszaw ie, 
praw nie za ję te  ruchom ości, ja k o  to :  m eble  
m achoniow e, lustro, zegar  i t. p., przez p u b li
czn ą lic y ta c ję  sprzedan e będą.

Czamafiski. K om ornik .

N . D . 6562 . Praw nie za ję te  w drodze eg ze 
k u cji sądowej m eble m achoniow e, je s ion ow e , 
o ls z o w e , lustra , zegar , garderob a m ęzka i 
d am ska, b ie lizn a  dam ska i. t . p. przedm iota , 
^  d n iu  9  (2 1 ) i l l  (2 3 )  P aźd ziern ik a  r. b. o 
g o d z in ie  10  z ra n a , na targu Sew erynów  zw a-

N . D . 65 6 3 . W  dniu 9  (2 1 ) P a ź d z iern ik a  
r. b. o god zin ie  10 rano na Sew erynow ie, w d. 
10 (2 2 ;  t. m . i r. o g o d z in ie  10 rano na p lacu  
K rasiń sk ich , w dniu 15 (2 7 )  P a źd z iern ik a  
r. b. o godzin ie  10 na  M uranowie, w e g ze k u 
c ji sądow ej praw nie za ją te  ruchom ości, ja k o  
to: m eble m achoniow e, palisand row e, z eg a ry , 
sam ow ary, lustra  i t. p ., przez pu bliczną l ic y 
tację  sprzedan e będą.

M. M agnushi, Komornik.

N D . 6 5 6 1 . W dniu 10 (2 2 )  P a źd z iern ik a  
1868 r. o godz. 10  z rana w W arszaw ie , na p lacu  
targow ym  około 3  ch K rzyży: m ebie m acho
niow e i je s io n o w e , lu stro , p ejzarze  o le jn e , c u 
k ier  w g ło w a c h , ryż, kaw a surowa i t. p., w" 
ty m że  dniu o godzin ie  l i  z rana w W arszaw ie  
pod Nr. 8 4 8  przy u licy  O grodowej; m eble j e 
sionow e, kalle różne do p ieców , m isk i, dzban ki 
g lin ia p e , d esk i, tyzy  i t. p ., w dniu zaś 11 ( 2 3 )  
b. m. i r. o god zin ie  11 z rana w W arszaw ie  
na targu G rzybów zw anym , m eble różne m a
choniow e i je s ion ow e , lustra  i t. p., ja k o  p ra 
w nie za ję te  ruchom ości przez pu bliczną l ic y 
tację  sorzedanem i zostaną.

Jan O rłow ski, K om ornik.

N. D . 65 6 5 . W  dm'u 9  (21) P aźd ziern ik a  
1868  r. o god zin ie  12-ej w połu dnie  na  targu  
G rzybów  zw anym  i w tym że dniu o god zin ie  2" 
z p ołu dnia  na targu  przy trzech  K rzyżach  na  
placu  A lek san d row sk im  zw an ym , praw nie za 
j ę te  ruchom ości, ja k o  to: m eble m achoniow e, 
je s io n o w e , kanapa, fo te le , k rzes ła , s tó ł, forte
pian i t. p. przez publiczną licy ta c ję  sp rzed an e  
zostaną.

P am łjicsk t, K om ernik .

H O M E 8 1 1 N I  A P R Y W A T N . E ,

N. D. 6 2 9 3 .

Znakom ity obrót kupna i sprzedaży Papierów Procentowych vr 
moich Kantorach, daje mi możność kontentow ania się małym zys
kiem, mając li tylko na wzgdędzie wygodę i zaufanie Szanownej 
Publiczności.

K antory  moje zaopatryw ane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
poszukiwane papiery publiczne i monety zagraniczne, k tó re kupu je  
i sprzedaję po kursie giełdowym, a mianowicie:

Ohligi Skarbowe.
Bilety procentowe Stieglitza. 
illetaiiki.

Listy Zastawne I Serji.
Listy Zastawne I I  Serji.
Listy Likwidacyjne.
Bilety B anku  Państw a Rosyjs. 5

Akcje i Obli gacje wszelkich dróg żelaznych krajowych i C esarstw a 
Rosyjskiego.

Kupony papierów' publicznych, p łatne za granicą.
Wszelkie papiery procentowe, k tóre są notowane na kurscetlu  G ieł

dy P ete isburgsk iej, B erlińskiej, W iedeńskiej i Paryzkiej.
Talary, Franki, Aapolcondory, Bukaty holenderskie i austrjackie, Impcr- 

jaly, Guldeny austrjackie, Ruble srebrne, Livry, Sterling!.
Pożyczki Premjowe Rosyjskie tak  I  ja k  I I  Em isji.

T e  osta tn ie  n a w et d la  d ogodn ości fuipuj.7- 
cycli, rozk ład am  na m iesięczn e  raty.

W  rozwinięciu zaś in teresu  Bankierskiego, zawnązałem stosun
ki handlowe z najznaczniejszym i Bankieram i stolic E uropy, a mię
dzy innemi:

J. E. Giiuzburg w P etersburgu , £ Ilichał Kaskel w Dreźnie,
Bracia Rothschild w Paryżu, ? Eichbcrn et Comp. w W rocławiu,
II. S. Rothschild w Wiedniu, ? Antoni Elólzel w K rakowie,
Bank Dyskontowy w Berlinie,  ̂ Brnginann Syn w Bruxelli.

I na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, 
Akredytywy i Wekslc płatne, za okazaniem lub term inowe.

W nadziei zatem, że ja k  dotąd i dalej zaszczycony będę zaufa
niem, k tó re za podstawę mojej F irm y  uważać nie przestanę, mam 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności.

( M  A I  K K T  X l l B i K E y .
K upiec i-ej G ildji i G łó w n y  K olek tor  Loterji Król. P o lsk .

na Krak.-Przedni, i przy idicy N ow y-Św iat.______
N . D . 6 5 6 0 . l i n  i t  K a s y  G ł ó w n e j

E k o n o m i c z n e j  w yd an y  D o m o w i H a n 
d lo w em u  .Wl.  I S o z e n g a r t  n a  z ło ż o n e  va 
dium  do lic y ta c ji w  su m ie  rsr . 4 0 0  w  lis ta c h  
l ik w id a cy jn y ch  zag in ą ł. P o n ie w a ż  s to 
so w n e  ostrzeżen ie  w w ła śc iw e m  m ie jscu

u czy n io n e m  z o s ta ło , p r z e to  n ik t z  te g o  k w itu  
k o r z y sta ć  n ie  m o ż e . Z n a la z c a  r a cz y  go  z ło 
ż y ć  w  M a g is tra c ie  m ia sta  W a rsza w y  W y 
d z ia le  A d m in is tra cy jn y m , lub w  k a n to r ze  
p o w y ż sz e g o  dom u, p o ła żo n y m  w m a g a z y n a c h  
k o le i  W arsza w sk o  - W ie d e ó sk i e j . 15818

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego WarwswsMego. — Za pozwoleniem Cenzery.


